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Za przedniemi oddzi_:~mi wojsk wIoskich 
posuwają się saperzy, którzy buduj .... w po
śpies.znem tempJe drogi i mosty. Na zdję
ciu budowa mostu. kolo Gindp.r na froncie 

pólnocnym. 

3d 

Nastrojowe zdjęcie z Paryż·a: plugami prz enruje się drogę dla jeźdźców w pobliżu 
Luku Tri umfaJ.negoo 

Rewelacyjne szczegóły z kongresu masonów w Paryżu . 

e -Delegat masonów polskiich brat Jakób stwierdza, że w Polsce do'szło do spotęgowania nacjonaUzn1U, zwłaszcza 
wśród młodego ptłkolen;a - Zamia'ry m;asonerJi w Pols1ce-na przyszłość 

Warsz a w a (Tel. wl.) Z Paryła 
nadeszły tutal wiadomości, te w sie
dzibie "WielIdego Wschodu" przy uL 
Kadet odbył ~ę w początkach Hstopa
da międzynarodowy konwent starszy
zny maSońskieJ, na który przybyU 
przedstawiciele lói masońskich _ 
wszystkich kraJów europeJskich. 

Z Polski pnybyła delegacja poci 
przewodnictwem brata JakÓ'ba. Obra
dami kierował brat BegIs, Jeden. z -ł· 
pcnvainiejszych mesenów Da tereBIe 
FrancjI. KODwent był połwftcD
ay przedewszystkiem zagadDien1o-m: 
wpływów na loże masoJ\Skie l oMu-

·lywama Ir.l nie ruchu narodowego. Q. 

garniającego narody europejskie. 
Sprawozdaniadeleg-atów z poszczegól. 
aych krajów brzmiały wybitnie Die
pokoJQco, wskaznJąc, ie nacJonalUcl. 
prowadząc walk, z iydostwem. ude· 
:rzaJą równocześnie w masoneq.,. 

Sprawozdanie z Polski brzmiało 
szczególnie pesymistyoznie. Brat Ja. 
kób wskazał, że masonerJa zawiodła 
si, na rządach pułkOwnikÓW, którzy 
Dietylko nie zdołali opanować fali na· 
cjonalistycznej, ale pośrednio przez 
popie.ranie żywiołów reakcyjnych i sy. 
stem represji IJrzyczynili się do spo· 
tęg-owania nacjonalizmu, zwłaS2c:;;:a w 
szeregach młodego FOko!enia. Biat 
Jakób wskazal, ie fala antysemicka 
rośnie i Ggall'uia nawet kierunki lewi
cowe, które do tej pory przed ulą się 
opierały. 

W częścI taktycznej referatów brat 
Jakd.b oświadczył. ze masonerja pol
aka czym ueiłowan:la wprowaclzeala 
pułkOWDlków Da wlaścłwyłol:, gdJi 

1H!di co b,dź lItrzymanłe 51, przy wla
clZJ dawało pewne udogodnienia. Gdy
by Jednak naprawa si, nie powiodła, 
to masonerja, wykorzystujłc wrzenie 
wywołane nędzą gospod8l'C2:ą, obali 
pułkowników, wprowadzając na ich 
miejsce -, iywloły centrowo-lewicowe, 
ll8 które posiada ZJlAC2Dy wpływ. 

Dyskusja nad sprawozdaniami wy
kazała ścleraDle sio dw6ch kieruDków 

/ 

w łonla masonerjL Jeden z niell re
pJ'ezentuje ideę komunistyczna l obeJ
muJe przedewszystklem młodę :żywio
ły masońskie. Znakiem porozumiewaw
czym tej grupy jest lewa pięść podnie
siona do nieba,' a prawa pięść zgięta 
do serca. Grupa ta. ro~wlnięła zwła
szcza we Francji, dtży do współpracy 
z S01iVietaml i Kominternem celem wy
wołania rewolucji wszechświatowej. 

Drugi kierunek reprezentu,,, starzy 
masoni, którzy trwaj, przy hasłach li
beraUzmu społecznego, twierdząc, te 
daie on najwięcej szans wywierania 
wpływćw na rządy i społeczeństwa. 

Kongres z"kończono w nastroju głębo
kiego pesymizmu, zar6wno co do 
zwartości masonerjl, lak i dalszych 
wpływów na tycie narodów europeJ
skich. (w) 

~trai~ leneraloy uórni~ów W AnI ii u[~wałony 
. . 

Za s1raj1kiem opow,iedZialo sIę 93 proc. góm'i'ków - S1raj'k ma wY1buchnąć przed 
. lub zaraz po Borem NarodzeniJ 

L o n ,d y n. (l'el. wł.) Głosowanie I dzisiejszem posiedzeniu komitetu wy
w sprawie generalnego strajku górni- konawczego, przyniosło olbrzymią 
ków angielskich, w celu wywalczenia większość głosów za strajkiem, za któ
polepszenia plac, przeprowadzone na rym opowiedziało się 409 350 przeciw 

Wyższe uczelnie· zamknięte! 
War s z a w a. (TeL wI.) Z powodu ścia. Posiedzenie senatu politechniki 

zawieszenia zajęć na wszystkich. wyż- zdecydowało narazie wykładów nie 
szych uczelniach w Warszawie na tle wznawiać. (w) 
zaj,ść akademickich ma odbyć się kon-
ferencja porozumiewawcza rektorów, War s z a w a. (Tel. wł.) Na terenie 
na której będzie omówiona wytworz()- wyższych uczelni warszawskich w cią
na sytuacja. Narazie uczelnie pozosta- gu dnia dzisiejszego panował spokój.. 
ją. zamknięte, a termin wznowienia Na 'Vyższej Szkole Sduowy Maszyn 
wykładów nie jest je,szcza Wy. znaCZO-j i Elektrotechniki im. Wawelberga 
ny. ,. młodzież zarządziła strajk prote'stacyj

. W czwartek odbędzie się posiedze- ny przeciwko aresdowaniu stu:dentów. 
nie senatu uniwersytetu warsz.a.wskie- W nocy bowiem dokonano rewizyj i a
go, _:lie ~ omawiane osiatn.ie aJ- reszłowail kiJku akademtkitw."",~. 

29215. Sekretarz generalny związku 
górników Edwards oświadczył, że w 
historji angielskiego związku górni
ków takiej większości, która wynosi 93 
procent członków, nie uzyskano jeszcze 
nigdy. 

Premjer Baldwin został. natych
miast powiadomiony o wyniku głoso
wania z prośbą o wyznaczenie możli
wie jak najwcześniejszej konferencji 
premjera z komitetem wykonawczym. 
Komitet wykonawczy został upoważ
niony do zwołania zjaZdu delegatów 
w odpOWiednim terminie, aby zasta
nowić się nad wynikiem konferencji 
z rządem lub też ogłosiĆ strajk. Zjazd 
delegatów odbędzie się za trzy lub czte
ry tygodnie. Jeżeli nie dojdzie do po
rozumienia, naJeży się spodziewać wy
buchu strajku przed lub po Bożem Na
rodzeniu. 

p J 
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Z procesu o zabójstwo mln. Pieracklego '. .. 
~ IrIlnJ . an !ra U~Unl! J l ~a I 'IIOraW 

•• ~ • ," .. - ; '1"'.' • ", 

Ukraińcy demonstracyjnie odma'wiają zeznań w języku połs'kim 
War s Z 8. W a (P A T). Środowe 

posiedzenie sądu okręgowego w spra· 
wie Q zabójstwo mm. PierackiegO' rO'z
PO'częłO' się o godz. 10 min. 3G ZgO'dnie 
z wydanem wczoraj przez przewodni
czącego zarządzeniem dO'tyczącem skła
dania przez O'skarżonyc.l;1 wyjaśnień, 
na ławie podsądnych pozostawio
nO' tylkO' O'SkarżDnegO' Stefana Banderę 
PO'zDl:'tali WSpółDskarżeni na czas skła
dan;a przez niegO' wyjaśnień. zO'stali 
wyprowadzeni z sali. 

PRZESTROGA PRZEWOD. 
NICZĄCEGO 

PrzewO'dniczący przypomina oskar 
żO'nemu, że O'bDwiązany jest dawać O'd
powiedzi w języku PO'lskim, w przeciw
nym razie sąd uważać będzie, iż od
mawia O'n wyjaśnień i zostaną O'dczy
tane zeznan ia złO'żO'ne w toku dO'chO'
dzeń prO'kuratO'rskich i w śledztwie. 

PO'nieważ O'::;karżO'ny usiłuje mówić 
w języku ruskim, sąd Dgłosił PO'stanO'
wienie. mocą któregO': biO'rąc PO'd uwa
gę, że Bandera na zada\vane mu pyta· 
nie mówi w języku niepolskim i że 
zO'stał uprzedzDny, iż w razie odmO'wy 
wyjaśnień w tym języku będą O'dczyta
ne jegO' zeznania, PO'stanO'\~ił O'dczytać 
te zeznania. . 

WDbec nO'wych prób ze strony 
Bandery przema\\ iania w języku ru
skim, przewodniczący uprzedza, że w 
razie dalszegO' O'dzywanla się O'skarżo
nego bez zezwDlenia sądu i w języku 
niepO'lskim. będzie O'n wydalO'ny z 
sali. 

OSK. BANDERA 
USUN I ĘTY ZE SALI 

PO'nieważ dO' tegO' zarządzenia San
dera nie zastosował się, przewO'dniczf}
eYPO'lecił usunięcie gO' z sali, poczeru 

-lJąd przystąpił dO' O'dczytywania. ze
znań oskarżDnegO', 

Ze znajdujących się w aktach spra
wy tych zeznań wynika, że zbadany 21 
grudnia 1934- r. przez sędziego apela
cyjnego śledczegO' dO' spraw wyjątko
wego znaczenia \VituńskiegO' w eha
rakterze O'SkarżDnegO' Stefan Bandera 
nie przyznał się dO' winy, t. j. do tego 

1) 2e w r. 1934 i przedtem w celu 
oderwania O'd państwa polskiegO' części 
jegO' obszaru, a mianO'wicie woje
wództw poludniD\VO' - wschDdnich, 
wziął udział w O'rganizacji ukraińskich 
nacjDnalistów, co przejawił przez u
trzymanie kO'ntaktów organizacyj
nych; 

:!) 2e z kO'ńcem r. 1933 i w pierw
szej pDłDwie r. 1934 za pDśrednictwem 
O'skarżoneg.:> MikO'łaja Lebeda, oraz o
skarżO'nej Dal'ji Hnatkiwskiej przepro
wadził wywiad CO' do trybu życia śp. 
min, Pierackiego, wydając im PO'lecenia 
w tym kierunku i przesyłał gO'tówkę 
PO'trzebną. na O'pędzenie wydatków, 
związanych z tym wywiadem, aby w 
ten spDsób sprawcy zabójstwa ułatwić 
dDkO'nanie zabójstwa w okO'licznO'
ściach nad O'gO'd n i ej szych. 

3) Ze w drugiej połowie 1933 r. wy
dał rozkaz referentowi organizacyjne
mu O. U. N. Iwanowi Malucy przygo
towania "chat" w Lublinie i w Pozna
niu, celem umożliwienia sprawcy za
bójstwa skrycia się w tych »chatach" 
pO' dokonaniu zabójstwa. 

4) Że w pierwsze] pO'łowie 1934 r. 
jakO' krajDwy kO'mendant O, U. N, dał 
GrzegorzDwi Maciejce rozkaz zabicia 
śp. min . Bronisława Pierackie.g·o i po
lecił udać się w tym celu do Warsza
wy - Sa tO' prz.estępstwa, przewidzia
ne'w art: 97 par. 1, 93, 26, 27, 225 k. k. 

BANDERA NIE PRZYZNAŁ 
SIĘ DO WINY 

stów nie ma nie wspólnego, O zaból
stwie min. Pieracklego dowiedział się 
w czasie drDgi już będąc aresztowanym 
i jadąc ze Lwowa dO' Krakowa. Are
sztowano go a rzerwca i przewieziono 
do Krakowa. Pieniądze na utrzymanie 
dostał częściowo od sWDich rodziców 
w wysO'kości od 50 'lo 80 zł miesięcf.
nie, poza tern dDrabiał lekcjami. 

POTWIERDZONE ZEZNANIA 
Pr-zesluchany 5 czerwca 1935 r. Ste 

fan Bandera pO'twierdził swO'je zezna
nia, złO'żO'ne w dniach 16 czerwca 1934, 
a lirpea 1934, 6 Sierpnia 1934. 12 i 16 li
sto.pada 1934, 16 stycznia 1935 i 4 kwie
tnia 1935. 

A JEDNAK 
.JĘZYK POLSKI ZNA ••• 

W tO'ku tych przesłuchiwań Bande
ra przyznał, iż językiem polskim wła· 
da w słowie i w piśmie. Odmawiał jed
nak pO'sługiwania się tym językiem . 
Do przynależności do O, U. N. nie przy· 
znał się, natomiast pO'twierdził. że na
leżał do in nych O'rgan izacyj ukraiń
skich Jeździł z referatami do O'kollcz
nych wsi, praca. PO'lityczna. zajmO'wał 
się i nie należał dO' żadnych O'rganiza
cyj politycznych. 

BYŁ ARESZTOWANY 
KILKAKROTNIE 

Aresztowany bYł kilkakrO'tnie. Po 
raz plenvszy PO'd zarzutem nrzynależ
nO'ści do O U. N. był zatrzymany przez 
dwa dni w 1928 r. W 1931 r. był za.. 
trzymany we Lwowie i siedział w 
areszcie 3 miesl~ce. Dale.i zatrzymany 
był w IistCl'padzlf;) 1932 r. w związku 'l 

napadem na urząd pO'cztDWY w Gród
ku Jagiellońskim. Czwarty raz 11 'ęto 
gO' we wrześniu 1933 r. SądO'wnie kara
ny nie był, a tylko administracyjnie 10 
zł grzywny za. flielegalne przekrO'cze
nie granicy w Cieszynie. Następnie 
przyznał, że w ma.rcu 1932 r. był al'e
sztowany w zwią.zku z zabójstwem ko
misarza p. p. CzechO'wskiego, Areszto
wano gO' też w związku z rozrzucaniem 
ulotek O. U, N. 

KĄPAł.. S I Ę W MORZU 
I PRZEZIĘBIŁ SIĘ ... 

Oskarżony podaj dalej, że w maju, 
czy czerwcu 1933 r. nabył okrężny bi
let kolejowy. za którym miał jechać do 
zamieszkałych w MałO'polsce krew
nych, celem zaprO'szenia ich na ślub 
swej siostry. Udał się jednak najpierw 
dO' Gdańska dO' kuzyna Turyły celem 
zaprO'szenia gO' na ten ślub, ką.piąc się 
jednak w morzu, przeziębił się ileżal 
w łóżku przez tydzień, wskutek czego 
nie zdążył już na ślub si O'stry. Zaprze
czył, jakoby w Gdańsku zetknął się z 
kimkolwiek ze studentów ukraińskich 
poza Turyłą. 

Na. zapytanie sędziego śledczegO', 
dlaczegO' w dO'chodzeniu prokuratO'r
skiem przyznał, iż nie kwestjonDwał 
swej przynależnDści dO' O, U. N, i za
pewnił, że ZłDŻY .szczere i prawdziwe 
zeznania. oraz oświadczył, że chciałby 
wystąpić do młodzieży ukraińskiej z 
referatem w sprawie zaprzestania 
awantur bojDwych O. U. N., Bandera 
wyjaśnił, że przesłuchiwanO' go kilka 
dni. wobec czego, aby zakończyć ba
danie użył PO'dstępu. 

MIKOŁAJ ł.EBED 

PO' przerwie pO'siedzenie wznO'wiO'nO' 
o godz. 13,45. Na ławie O'skarżonych 
znajduje się drugi zkolei O'skarżony 
Mikołaj Łebed. 

Na pytanie przewO'dniczę.cego, czy 
przyznaje, że od rO'ku 1931 do dnia 23 

Na zapytanie Bandera odpowiedział, czerwca 1934 r, brał udział w O'rgani
że MikO'łaja Łebe.da, DarJi Hnatkiw- zacji O. U. N, w celu O'derwania O'd 
skiej, JarO'~ława Karpyńca, GrzegO'rza pallstwa PO'lskiegO' jegO' południO'wo
Macie~ki, Eu"'~mjusza KaczmarskiegO', wschO'dnich województw, O'skarżO'ny u
BDhdana Pidhajnago nie zna, nato- siłuje O'dpO'wiedzieć coś w języku u
miast zna Roman .... Myhala, Katarzynę kraińskim. Na tO' przewodniczę.cy 
Zarycką, JarDsława Rak, Iwana. Malu- przypO'mina oskarżonemu, iż obO'wię.
cę z życia studenckiego Malucy nie zany jest składać wyjaśnienia. w języ-
dawał żadnych poleceń w kierunku l ku polskim. . 
wynale~ienia .,c~at': w, Lubli~i.e i w CO POWIEDZIAł. ŁEB'E' D . 
PD711anlU. Zna JaklegDs Czorm!a, ale . 
nie pamięta, ezy mu na imię Jakób. ProkuratO'r 2eleński wnO'~i, aby. są.d 
Z Organizacjlł Ukraińskich Nacjonali- za. pośredniclwem znajduj~cego ' siQ 

na 6ali biegłego ustalił, co powiedział 
osk. Lebed. 

ObrDńca adw. Szłapak wnO'sI o za· 
prO'tokółowanie, że oa saiJ znajduje się 
tłumacz, który protokółuje wyjaśnie
nia O'SkarżDnych. Na to przewodniczą,
cy stwierdza, że biegły Jarosławski 
figuruje na liście biegłych w akcie o? 
skarżenia i jest wezwany przez sąd na 
skutek żę.dania urzędu prokuratO'rskie· 
go, 

W dalszym cię,gu adw. Szłapak, po 
WO'łując się na przepis art. 33. k. p. k 
PO'rusza PO'nO'wnie sprawę języka. 

Przewodniczący stwierdza wO'bec 
tegO', że kwest ja języka została już 
przez sąd zdecydDwana. 

P~OTEST OBR08CY 
Następ·nie adw, Szłapak sprzeciwia 

się odczytaniu zeznań oskarżonych 
ProkuratO'r 2elel'l.ski wnosi o pozo

stawienia wniO'sku obrO'ńcy bez u
względnienia, jako prawnie nieuzasad
nionego Przy tej spDSDbnO'ści prO'kura· 
tor stwierdza, że przyaresztowaniu 
Lebeda znaleziono u niego list, treści 
prywatnej, pisany do niego pTZez jego 
narzeczoną. Hnatkiwskę.. List ten od 
PO'czątku dO' końca pisany jest w języ
ku polskim. Świadczy to o pełnej zna
iomO'ści języka pO'lskiegO' przez oskar
żO'negO', 

POSTANOWIENIA 
Przewodniczący Dgłosił PO'stanowt&

nie. \Vedłu~ którego. biO'r~c pod uwa
gę. że O'sk. Lebed na zadawane pytania 
O'dpO'wiada w języku niepolskim. a o 
kO'nieczności zeznawania w języku pol
skim był uprzedzony, przy ustalaniu 
persO'nalij i Dbe-cnie. że tern samem u· 
znać nflleży że oskarżony Lebed ód
mawia ?:łożpnia wyjftśnień. postan()wU 
O'clc7.vtae złożone pT1.et oskarżonego 
ze7nania w trakcie dochodzeń proku
ratO'rskich i w śled7.twie . 

DZiś OŚWIADCZENIE 
PROKURATORA 

Prokurator Rudnicki; "ChO'dzi mi 
tutaj Q dokładne sprecyzO'wanle pow()
du uznania przez są.d, Iż OSkarżony t.~. 
bed odmawia złożenia wyjaśnień. po
nieważ ta sprawa niez11pełnie ściśle 
jest sprecyzowana. Chodzi o PO'dkreśle
nie, że O'skarżO'ny odma""ia składania 
zeznań wyłącznie z tego powodu. iż nie 
chce mówił w języku polskim. Oskar
żeni Ddmawiają składania zeznań w 
języku pO'lskim, a są to ci, którzy stu
djDwali w szkO'le pO'lskiej i korzystali 
z dokumentów w języku pO'lskim, a 
dziś nie chcą. mówić pO' PO'lsku. tO' zna
czy, że tO' jest demonstracja PO'lityCZ
na, Oczywiście, że demonstrację pO'Ii
tyczną w ich sytuacji można doskO'nale 
zrDzumieć. Ale trzeba wyraźnie i jasnO' 
pO'dkreślić jedną rzecz, żeby nie bYłO' 
to źle kO'mentO'wane. bO' to jest sprawa, 
na którą patrzę. oczy Europy, że nie 
dlate({O' sąd nie przyjmuje wyjaśnień, 
Iż oskarżeni chcą. mówić w języku u
kraińskim, ale dlateg-o, że językiem, o
bO'wiązujacym w są.dach pO'lskich, 1est 
język PO'lski f oskarżeni język PO'lski 
dO'skonale znają, władają nim f niechęć 
zeznawania w języku pO'lsklm nie jest 
uzasadniona z żadnemi wymaganiami 

szczegółowe wyjaśnienia wyl=łcznie w 
ięzyku polskim na Śll'!dztwie. 

WNIOSEK OBROŃCY 
Obrońca oskarżonego l.eb(>lda, adw. 

Hankiewicz wnDsi o zbadanie przez 
sąd czy oskarżO'ny włada do..->tatecznie 
mową polskę. i dO'daje że słus.-mi~ pro
kurator wyciągną.ł wniosek, te ieżeli 
oskarżeni studJowali w uniwersyte
tach pO'lskich, to muszą mać 1ęzyk 
polski. Ale jeżeli chodzi o osk. Lebe
da, to on, jako wychowany na vsi, 
gdzie mówią tylko po ukraiń",ku. jako 
ucze.ń ukraińskiej szkDły PO'wszechnej 
i gimnazjum ukraińskiegO', aie włada 
polskim językiem literackim, a nie 
chce tu na sali sądu, w stDlicy Polski, 
kaleczyć mowy, której dobrze nie zna. 

REPLIKA PROKURATORA 
W zwi~zku z tym wnioskiem pro

kuratO'r Żeleński stwierdza, że obroń
ca postawił kwestję zupełnie inaczej, 
niż stawiali ją. dotychczas O'skarżeni, 
bO' ze słów jegO' wynikałDby, że tylko 
przez kult dla języka pDlski{lgo oskar
żony Łebed ni{l chce mówić PO' polsku. 
ale gdyby mógł, tO' zeznawałby w tym 
języku. Nie wiem, czy Lebed jest za.
dowolony z tej deklaracji obrońcy. 
ProkuratO'r podkreśla, że dnia 2 sierp
nia 193ł r. O'skarżony Lebed wyraźnie 
O'świadczył, że będzie zeznawać jedy
nie w języku ukraińskim, sprawa jest 
PO'stawiO'na najzupełniej jasno. Jeżeli 
chodzi o to, czy to, że osk, Łebed uczę
szczał jedynie ·do gimnazjum z ukra
ińskim językiem wykładDwym ma. 
przemawiać przeciwko jegO' znajomo
ści języka polskiego, tO' na to tneba. 
zauważyć, że w tern gimnazjum język 
pOlski nie był wprawdzie językiem 
wykładowym, ale był językiem wykla
danym, a wreszcie trzeba przypom
nieć, że Język PO'lski jest językiem 
"narz.eczeńskim" Lebeda. 

POSTANOWIEN IE SĄDU 
PrzewO'dniczący ogłO'llił postanowi~. 

nie w{ldług którego są.d okręgowy u
znaje za zbędne uwzględnienIe wnio
sku obrońcy Lebeda, gdyż, jak wyni
ka z akt lIprawy, Łebed w dostatecz
nym stDpniu włada j~zykiem pO'lsklm. 

Po ogłDszeniu tego pO'stanowienia 
osk. L'ebed wstając, zwraca się do są
du ze słowami: 

- W języku PO'lskim. - Panie prze'
wodnicząey prO'szę ogłos. Pączem u
siłuje mówić pO' ukraińsku, wówczas 
przewodniczący odbiera. mu głos. O
skarżony siada. 

ZEZNAN lA ŁEBEDA 
Sąd przystąpił do O'dczytywania ze

znań osk. Łebeda. 
Mikołaj Łebed przesłuchany w tO'

ku śledztwa w dn, 2, 10,22,25 sierpnia 
1934 r., a następnie w dniu 20 wrze
śnia przyznał się dO' swego autA:lntycz
nego nazwiska, gdyż pDczątkowo po
dawał się jako Eugenjusz Skyba, a. 
następnie zeznał, iż do szkół uczę· 
szczał do gimnazjum ukraińskiegO' we 
Lwowie O'd r. 1924 dO' r. 1930. W r. 1930 
zdawał eg1.amin maturalny, jednak z 
wynikiem niedostatecznym. 

proceduralnemi. DLACZEGO SIĘ UKRYWAł. 
Gdyby w naszyttJ sądżfe znalazł !'\i~ Jako powód swego ukrywania się 

Ukrainiec, co dO' którego byłoby stwier- przed PO'licJą. Dsk, Łebed podaje, iż w 
dzO'ne, iż nie zna języka polskiegO' zu- październiku r. 1932 na prO'~bę repO'r
pełnie, to sę,d powołałby tłumacza tak tera jednegO' z dzienników llkraińskich 
samO', jakby to zrO'bił dla Francuza we LwO'wie napisał list dO' KDwla do 
czy Anglika, Dbywatela niepolskiego, a znajomegO' o nadesłanie sprawozdania 
nawet i obywatela polskiego, nieznaja- z rO'zruchów, które miały miejsce na 
cel:\'o języka polskief'S"O'. Na tem polega Wołyniu. Ów znaiDmy padesłał żąoane 
całA 7ltgadnienie tej sprawy. sprawozdanie w dwóch egzempla-

Odmowa musiała nastąpić dlate~o, rzach: jednO' do pisma we Lwowie, 
że to jest odmowa przeciw demonstra- drugie dO' mie!sca zamieszkania LE'rye
cji, a nie przeCiw rzeczywistej niemoż- dy w Strzelhkach NO'wych PO'd adre
ności zeznawania w języku polskim. sem jednego z jegO' sf.!siadów, niejakie
Tak samo. gdyby przyszedł Zyd. wIa- gO' Łabiaka. który wiadomDść tę rDZ
dajQiCY jedynie żar-ronem j chciał 7..0- głO'sił pO' wsi, tak, że dowiedziała się 
znawać w żargonie. to I'!łowa ic~o by- o tern PO'licja. DDkonano szel'e'2'U rewt
łyby tłumar7JOne na język pohki przez zyj, przyczem wskazanO' na Lebedęja.. 
biegłego. Sąd odmawia przvjmowa- ko tegO'. który spDwO'dDWał przysIanie 
nłA zaznań w jęmkn o;c:r.vstym tym lIpI'awozdania. \\1' Dbawie aresztowRnla 
oskarżonym, 00 do któryrh fest prze.- ukrył f!lę on we Lo 'O'wie gdzie mip~z
~wia!łc:r.ony, że język. nol~ki znafę. i kał ze swym kO'legą. Aleksandrem So
nfm hfe~le wla"lt.i'.l, Zrp."7.tA n,,1\'II"';-O- klłem. pr7.y 1.11 T::Jrno"·,,kieą:o 12 Oba.
ny, jak f inni oskarżeni dawali bardzo . wiaj:tc siQ, żeby gO' nie odllale7io!lo I\'e 
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Lwowie, w k,vietniu 1933 r. przeszedł 
granicę pOlsko-czechO'słowacką. i po
czątkowo zamieszkał w Pradze, a na
stępnie w jej okolicy. 

POTAJEMNY POBYT 
LEBEDA W POLSCE 

Na początku sierpnia 1933 r. po
wrócił do PO'lski pO'tajemnie, zamie
rzając spDtkać się z rO'dzicami. W cią.
gu dwóch tygO'dni swego PO'bytu w 
PO'lsce widział się z rO'dzicami, od któ
rych dO'wiedział się, że jest w dalszym 
ciągu pO'szukiwany, wO'bec czego po
wrócił dO' Czechosłowacji. Przebywał 
tam do grudnia 1933 r. W tym czasie 
dO'wiedziawszy się, że w Pradze dO'ko
nano szeregu aresztO'wań Ukraińców, 
PO'stanO'wił udać się dO' Niemiec. PO' 
przejściu granicy zO'stał aresztO'wany 
przez pO'licję niemiecką i skazany na 
8 dni aresztu. PO' odbydu kary wyda
lonO' go z pO'wrotem dO' Czechosłowacji. 
W kwietniu 1934 r. Łebed, jak zeznaje. 
po raz drugi przechO'dzi pO'tajemnie 
granicę pO'lską z zamiarem udania 
się dO' Gdańska. PO'CZątkO'WO ukrywał 
się w Karpatach. W dniach 4 i 5 maja 
wyjechał do LwO'wa, gdzie dnia 8 maja 
kupił książeczkę wOjskO'Wą. z nazwi
skiem Lubomira Swaryszewskiego. Za 
dO'vyód ten zapłacił 5 zł nieznaJO'mem:u 
mężczyźnie. \Ve LwO'wie dO'radzO'nO' Le
bedowi, aby dO'czekał dO' święta mo
rza, gdyż łatwiej mu będzie dO'stać sIę 
do Gdańska. We LwO'wie i w jegO' oko
licach przebywał dO' dnia 14 maja, w 
którym to dniu wyjechał, przybywa
jąc do Warszawy 15 maja; następnegO' 
dnia przybyła do Warszawy jegO' na
rzeczO'na, z którą zdO'łał w czasie swe
gO' pobytu we Lwowie PO'rO'zumieć się. 

W DZIEŃ ZABÓJSTWA 
Ś.P.MINsPIERACKIEGO 

rej wręczono przesyłkę. Badany nie 
umiał sobie przypomnieć, czy widział 
tego człowieka pO' raz wtóry. Zazna
czył jedynie, że być mOŻe mężczyznę 
tegO' widział, ale szczegółów tegO' wi
dzenia nie pamięta. 

PRZECHADZKA Z NAR2:E. 
CZONĄ NA GRÓB 

"N I EZNANe:GO 20LN I ERZA" 
Na pytani,e, jak spędził O'statni dzien 

swegO' pobytu w Wars~wie, Lebed o
świadczył, że z narzecżoną spotkał się 
OkO'łO' południa, poczem poszli na grób 
NieznanegO' ŻO'łnierza, by zobaczyć 
wieniec, który złożył min. GO'ebbels. 
Następnie spacerował z narzeczoną w 
ogrodzie saskim dO' godz. 14. Po wspól
nym obiedzie w mleczarni "AgriJ", 
wrócili każde do siebie O'kO'łO' gO'dz. 15. 
O godz. 16 spDtkali się pO'nownie tegO' 
dnia w parku UjazdO'wskim, ską.d uda
li się na ulicę Marszałkowską z zamia
~em pójścia do kina. Z dO'datków nad-
zwyczajnych okO'łO' godz. 17,30 dO'wie· 
dzieli się o zabójstwie min. Pierackie
gO', wobec czego dO' kina nie PO'szli i pO' 
krótkiej przechadzce okO'ło godz. 19 
wrócili dO' domu. 

KORESPONDENC.JA 
LEBEDA 

W dalszym ciągu udzielił Lebetl in
fO'rmacyj CO' dO' utrzymywania kO'res
pondencji. Według tych zeznań otrzy
mał Jeden list od swegO' towarzysza, 
który następnie zniszczył. Dotyczył on 
sprawy uzyskania dO'WO'dów '-O'sobi
stych, celem mO'żności wyjazdu zagra
nicę. Prócz tej korespondencji O'trzy
mał O'd tegO' znajomegO' jedynie gaze
tę "NO'WY Czas" ze LwO'wa. Sam ani 
razu z Warszawy nie pisał. prócz kart
ki do tegoż znajomego ze swO'im adre
sem. Dalsze wyjaśnienia Łebeda w 

Dalej Lebed zeznał, że w ciągu swe- czasie tego zeznania dO'tYCZą nO'tatek 
gO' pobytu w 'Warszawie w końcu ma- w notesie. Oświadczył on, że w note
ja albO' też z początkiem czerwca wy- sie jego wypisan.e są numery książek 
jechał do KrakDwa \v sprawach pry- z ~ypożyczal~i, rozkład 'pociągów i 
watnych, a mianowicie poszukania so- ~ózn~ wydatkI; Jednak me. n;ógł wy
bie mieszkania w Warszawie. ponie- Jaśmć .zna~zema szeregu zapIsow sł?,,:
waż właścicielka mieszkania nie chcia.- nych 1 cYlrO'wych. Przyzn~ł rÓw.llI~z. 
la gO' dłużej trzymać bez meldowania. I że u,sunął ~ gar.derobr swej znaki hr
W KrakDwie był przez jeden dzień, . mo:\\ e, mllle~aJąc, .ze ": ten sposob 
jednakże nic nie załatwił i PO'wrócił dO' ZWiększy sWO'Je bezpleczenstwo. 
Warszavv·y. \V ciQgu swegO' pO'bytu w I ~ 
Warszawie z narzeczoną widział ..się LEB'40.D RÓWNIEi: NIE PRZY. 
najwyżej pięć razy. W dniu 15 czerw- Z~!AJE SIĘ DO ~JINY • 
ea Łebed wraz z narzeczoną wyjć:,-hali 
pO'ciągiem O'sobowym wieczornym do Pl'zesłuchany w du. 20 września 
Gdyni. Jako powód tego wyjazdU Łe~ Mikołaj Lebcd oświadczył, że nie prz:y
bed poduje, iż tego wieczoru odwiedzi- znaje się do winy, a miO-nO'wicie nie 
la go nnrzeczona i wledy O'bO'je usły- przyznaje się do tegO': 1) że w roku 
szeli rozmowę tele~oniczną. prO'wad~o- 1934: dO' dnia 23 czerwca l przedtem na 
ną nrzez gospodyn~ę. O'bszar7.e Polski i PO'za jej granicami w 

Z rO'zmO'wy dO'wi~dzieli się, że zabój- celu oderwania O'd państwa polskiego 
stwa min. Pierackiego dokolltlli Ukra- C'z~~. ci jego obszaru, ~ianO'wicie wo'e-

. ińcy. 'Wówczas Łebod zdecydO'wał l'li~ wództw pO'łudniow<r\',!schodnirh. wziął 
wyjechać dO' Gdnilskn, gdyż bał się, że udział w organi~acji ukraińskich na
pO'li C;n, poszukując sprawcy, może na· c;O'nalistów, co przejawił przez utrzy
trafić na jegO' ślad. Do Gdyni przybył mywanie kontaktów O'rganizacy,inych, 
dnia 16 czerwca wraz z narZeCZOOl},. oraz 2) że naleiQ.C do tejże O. U. N., na 
gdzi~ pO' pożegnaniu się z nią, udał się jej pO'lecenie udzielił nieujawnicnemu 
pieszo do Sopot bez żadnegO' dO'wodu I sprawcy pO'mocy dO' zabicia w dniu 15 
O'sobistegO', skąd pociQgiem dojechał tło czerwca 1!}34 r. w \Varszawie nistra 
Gdańska, gd7.1e nawiązał kontakt z r spraw wewnętrznych Bronisława Pie
mężczyzną, któreg-o wskazała narzeczo- rackiego przez prze:ęcie przy współ. 
na. Mężcr,yzna ów wyrO'bił LebedO'wi udziale Kłymyszyna O'd JarO'~ława 
dokumenty na nazwi~ko Eugenjusza Karpyńca przyrzę.du wybuchowego, 
Skyby. Nazwiska tego nieznajomegO' przeznaczO'nego dla dokonania wsporo
Łebed nie pamięta. nianego zabó~shYa i prr,ez sprawcę za

bójstwa przy spełnianiu przestępstwa 
użytegO', przewiezieniu tegO' przyrządu 
z Krakowa dO' Warszawy, wręczeniu gO' 
O'sO'bie, wskazanej w tym celu przez 01'
ganizac.:ę, oraz ułatwienie sprawcy za 
uprzedniem pO'rozumieniem się - u
.:iecr,ki po dokO'naniu zabóistwa, a 
mianowicie udzielenie mu O'chrony na 
przewidzianej drodze tej ucieczki tO' 
jest do przestQpstw, przewidziaitych 
art. 97 par. 1 kodeksu karnegO', w 
zwię·zku z art. 93, par. 1 k. k. i art. 27. 
art. 225, par. 1 k. k. 

WYJAZD DO BERLINA 
'Otrzymawszy dO'wód O'sobisty, Sky

ba postanDwił pojechać dO' Berlina. 
ale na pierwszy statek, idący z SO'PO't 
do Swinemunde, spóźnił się i wsia()) 
dopierO' na statek, idący w dniu 22 
czerwca. PO' przybyciu statku do Swi
nemunde został aresztowany. W dniu 
22 sierpnia Łebed zeznał w śledztwie 
szereg szczegółów, dotyczących swego 
pO'bytu w Krakowie, jednak adresu ani 
nazwiska. Ukraińca. z którym nawiązał 
kontakt w I{rakowie. nie chciał ujaw
nić. Na pytanie, czy zna Kapryilca I 
IOYDJyszyna. Lebed oświadczył, że nie 
zna ich. 

NARZECZONA LEBEDA 
Pytany o nazwiskO' ~wej narzeczo

nej, OŚWiadczył. że mieszkała ona w 
\Va['szawie pod falszywem nazwi
skiem !{wieciń:-<kiej . Prawdziwego na
zwiska nie chciał ujawnić. Jako Za
rzecka, narzeczona jego podaŁa się tyl
ko w czytelni, gdzie abO'nowała książ
ki. 

DAR.JA HNATKIWSKA 
PO' 10-minutO'wej przerwie, zarzą' 

dzonej pO' O'dczytaniu zeznań osk. Le
beda, na salę sprowadzO'no następnI; 
o~kru:żO'ną, Dar:ę Hnatkiwską. PO'dO'b
me. Jak poprzedni oskarżeni, usiłUje 
O'~a O'dpO'Wiadać na pytania przewod
l1lczą.cego, czy prżyznaje się do winy, 
PC? ukraińsk.u, wobec czego przewod
mczący shnerdza, że odmawia O'na 
udzielenia wyjaśnień i postanawia wo
bec tegO' odczytać jej zeznania, złożo-

ne w tO'ku dO'chodzeń prokuratorskich 
i w śledztwie. 

Oskarżona Darja Hnatkiwska prze
słuchiwana była we Lwowie dn. 10 
października 1934 r. Zeznała ona wów~ 
czas, że aresztO'wana została przez po' 
licję w dn. 9 października 1934 r. u 
rO'dziców w Smodnie, pow. Kosów. W 
czasie uczęszczania do szkoły należała 
jedynie do organizacji Płasta. PO' jej 
rO'związaniu do innych organizacyj nie 
należała. Zeznaje dalej, że się polityką 
nie zajmO'wała i w życiu społecznem 
nie brała prawie żadnegO' udziału. O. 
U. N. zna tylkO' z prasy. ale sO'lidary
zuje się z tą O'rganizacją.. Hnatkiwska 
jest zwolenniczką metO'd rewolucyj
nych, PO'nieważ drO'gi ewO'lucyjne trwa
ją zbyt długO'. DO' poszczegól
nych tzynów O. U. N., jak sabO'taże i 
podpalania nie skrystalizowała dotych
czas swego stosunku, nie odnosi się jed
nak do nich ani z potępieniem, ani też 
ich nie gloryfikuje 

NIEOFICJALNY 
NARZECZONY 

Przyznaje dalej, że ma "nieoficja.I
nego" narzeczonego od r. 1933, ale na
zwiska jego nie chce wyjaWić, ponieważ 
nie chce go narazić na nieprzyjemności. 
Korespondowała z narzeczonym mniej 
więeej raz na miesiąc, .a korespondencję 
od niego z przyzwyczajenia paliła. T&
matów politycznych w listach nie poru
szam. Obecnie nie wie, gdzie przebywa. 
Nie chce również wyjawić adresu, pod 

Przy bólach reumatycznych w gło
wie, bi'Odrach i ramionach. nerwobó
lach, bólach w udach i postrzałO'wych 
stosuje się naturalnę. wodę . gO'rzką 
Franciszka-Józefa dla codZIennego 
oczyszczania przewodu pokarmO'wegO'. 
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zeznań. 
WO'bec tego, że oskarżony Karpynec 

w dalszym cię,gu usiłuje mówić po u
kraińsku, przewodniczący ogłasza po
stanowienie sądu co do oclczytania ~e
znań oskarżonego Karpynca, złO'oo-
nych w śledztwie. . 

PrO'kuratO'r Żeleński stwierdza z u
rzędu, że Karpynec był studentem U
niwersytetu JagiellO'ńskiego w Krako
wie. Następnie sąd przystąpił do O'd
czytania zeznań, złożonych przez o
skarżO'negO' Karpynca podczas śledz
twa. 

W dniu 14 czerwca badany w Kra.
kowie Karpynec zenał, że wszystkie 
przedmioty laboratoryjne i chemika
Ua należą do niego jako własność pry. 
watna i służyły mu do doświadczeń, 
prowadzonych w zakresie chemji. Py
tany zaprzeczył, jakoby należały one 
dO' laboratorjum referentury bojowej 
krajowej egzekutywy O. U. N, 

W dalszym cię.gu Karpynec zaprze
czył, jakoby należał dO' OUN i wyja.
śnia, te rurki mosiężne zostawił u nie-
go student StrO'ński z Buczacza. Prze-
słuchany po raz drugi 14 września 1935 
nie przyznał się dO' winy. 

jakim do niego pisała. Dalej Hnatkiw- PRZERWA W ROZPRAWIE 
ska twierdzi, że Bandery nie zna, nato-
mi<ast zna z wi<1zen ia Raka, jak rów
nież Lebeda. Na zapytanie, czy Lebedl 
jest jej narzeczonym, przyznaje z wi
docznem zmieszaniem. że tak i dodaje, 
że pisywał do niej z Czech i Berlina. O
statnią. korespondencję otrzym<l.ła od 
niego w maju 19311 r. Do Lwowa przybył 
w 2-ej połowie maja 1934 r., ale nie wie 
ona. w ja)dm celu. Hnatkiwska przy
była wówczas również do Lwowa i za~ 
trzymała się tam 4 tygod.nie. przyczem 
4-krO'tnie zmieniała mieszkanie. Dalej 
przyznała. że Lebed w lipcu, lu.b sierp
niu 1933 r. bYl.przez dwa dni u rodzi
eów oska.rżonej. ska<1 przybył i dokąd 
się udał tego również nie wie Daleł 
zeznaje. że n:e zna ani Karpynca, anI 

Po odczytaniu wszystkich zeznaA 
osk. Karpyń.ca p'zewO'dniczący, u
względniają.c wniO'sek O'brońcy oskar
żortej Hnatkiwskiej i mają.e na uwa.
dze, że w dniu jutrzejszym przypada 
uroczystę święto religijne dla os ~b wy
znania grecko-katolickiegO', zarządził 
przerwę w rO'zprawie do dn. 22 b. m., 
do gO'dz. 10 rano. ------

Co sie dzieie 
W Egipcie 

Klymyszyna i twierdzi, :te w Krakowie, L o n d y n. (Tel. wI.) Z Kairu d~ 
Lublinie. Warszawie i Poznaniu nigdy noszą: UrzędO'wo kO'munikują, że W 
n:e była i z nikim z t3 ch miast nie ko- całym kraju panuje spDkój. Rada mi
respondowa~a. nistrów, która zajmO'wała się ostatnie-

Hpaq'iwska była. przesłUChiwana je~ mi rozruchami, postanDwiła WSZC7.ą~ 
szcze dwa razy. dO' winy się jednak surowe śleuztwO'. Premjer w swym 
nie przyznała. Opisuje O'na swój pO'byt charakterze ministra spraw we\Vnętrz~ 
w \Varszawie oraz na Helu z Lebe- nych wydał pO'licji zakaz stn~elania. 
dem. którego odprowadziła na statek, Dyrektorzy wszystkich dzienników 
odjeżdżający dO' Niemiec. Sama wyje ara~skich. PO's~anowili ~a . specj~lnem 
chała dO' K"lrtuz n slamtad do Kato- posH~dzen!U me wydac JutrzeJszy~h 
wic i do Kołomyi: \Yyjeżdżają·c z Gdań- pism, jako protest prze~iw stanowisku 
ska nie wiedziała o aresztowaniu La· I rządu egipskiego w odni cf' ieniu do po
bed~. Przyznaje się, że utrzymywała I Iityki. angi~l~kiej • . oraz j~ko prO'tcs.t 
kO'resy;ondenc: ę z Łebedem, gdy prze-I przeciw. wYJątko~\'eJ ust.awI~ prasO'weJ. 
bywał w Berlinie. nie wiedziała jed- wydanej pI:zed ktlku dniamI: W c.zwa~·
nak, że pO'dejrzany jest Q udział w na- tek zamknlęt~ ~ęd.ł1- wszystkle e~lps~le 
padzie na pocztę \V Gródku la3"ieIlO'ń- składr. bankI l bIUra, ad.wokacl egIp
skim. 5 marca 1932 r. Hnatkiwska O'd- scy Ole będą występowalI przed sąda-
wołała częściO'WO swO'je zeznania. mi mieszanemi. 

PO' SkO'I1CZeniu odczytywania 
wszystkich zeznań osk. Hnatkiwskiej 30 tys'ięey osób 
zabrał głos obrO'ńca Hankiewicz, któ- ",. t ~ t 
ry imieniem wszystkicll oskarżonych na pnurzeuie s lhen a 
zwrócił się do sQ,du z prośbł1- o u- K a i r (PAT). Pogrzeb studenta, 
wzglc:dnienie jutrzejszego wielkiego zmarłego wskutek ran, otrzymanych 
świ~ta obrządku grecko·katO'lickiegO' w czasie O'statnich zaburzeń, O'dbył si~ 
św. Michała i przerwanie rO'zp.rawy d.o , spokojnie przy udziale przeszłO" 30 tys. 
pią-tku. Pl'zewodniczQCY zarządZIł osób, wśród których znajdowali si~ 
przenvę, w czasie której sę.d naradzał członkowie rady uniwersyteckiej O'raz 
siQ nad zgłoszonym wnioskiem. przywódcy polityczni. ' 

OSKAR~ONY KARPYNCA 

Zkolei wpl'O'wadoono od sali osk. Sytuacia W [hl-nach 
Jarosławia Ka.rpynca. Sąd przystąpił 1 I . 
dO' wysłuchania wy jaśnień tegO' 'oskar- T () k . . (T l 'ł ) T 
żonego. Ponieważ na pytanie prze- I O'. e.~, . . . ym~zas?wy 
wodniczącego czy przyznaje siQ do te- ~tatut nowep-o ustrO'; u ChIn pl zewld~
'!lO że O'd roku 1931 do 14 czerwca 1934 )e stworzeme komlt~tu anŁykO'mum
;. ~a O'bszarze Polski, jak również PO'_I' stycznego .. k;tóry b~dzle sp~awO'wał za.
za jej granicami brał udział w orga- rzą-d adn:unlstracYJny, z.naJąc T W .zas~ 
nizacji ukraińskich nacjonalistów, ce~ dZle zWlerzchn?ść. C~In. ~ SZ} stkH~ 
:em oderwania od państwa polskiegO' dOCho?y 5 prO'wInCYJ, które do.t'y~hczas 
; ego południowo-wschO'dnich woje- wpłY" ały do skarbu. n~nkl1ls.{}ego, 
wództw, oskarżony usiłuje mówić po będę. zarzą,~zane O'becrne pl zez wspom-
ukraińsku, prz.ewodniczący, jak i po- many ~omltet. . . 
przednio zwraca uwagę oskarżO'nemu, T o k.I O'. (Tel. .wł.) MInIster spraw 
że jako znający język polski, obowią- z~gramcznych .Hlr~ta O'dbył l~onfel"en
zany jest w tym języku dawać wy ja- cJę. z ,~mb. Chm Czan~-Tso-:mem . . ,,: 
śnienia, w przeciwnym razie sąd bę- Rp~a\\.Ie. u!l0r.mo'\\amR . ~tosunl,()\\ 
dzie uważał że oskarżony odmawia chl.ńsko-J ap O'ns.lo c.h, O'mawla~ąc ~ast~-

CO ROBIŁ LEBED 
WW~RSZAWIE 

'. pUJące zagadmema: ukrócerlle agI tacJi 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~tyjapO'ńskiej w Chinach. uregulO'wa.

\V rzasip s'wego pohytu w Warsza
wie z nil<im nie utrzym)""wał kontaktu. 
Jedynie na pO'czątku rzeJ' ,\"ea odwiedził 
gO' pewien nie:many nlQżc7.yzna. Męż
czyznę legO' skierowała do niegO' narze
czO'na.. lVlężczyzna ten przyniÓSł dwie 
suknie w walizce dla jegO' narzeczonej. 
Czekał on w mieszkaniu na sprO'wadze
nie przez Lebeda jegO' narzeczonej, któ-

Prosimy o odnowienie prenumeraty 
za HOrędownik"za grudzień do 25 bm. 

Zamówienia na "Orędownik" przyjmują listowi i wszystkie 
poczty do 25 bm. Kto się apóźni z zamówieuiem, może .i~ 
aar •• 16.a niepotrzebne reklamacje wekutek utraty 

plelw8zycb gazet w grudniu. 

nie stO'sunków między Chinami, Man
d,żukuO' i Japonją. w Chinach północ
nyc!!, współpraca chińsko-japO'ibka dla 
walki z k;>munizmem. 

Was z y n g t o n. (Oel. wł . ) Aml)a
I sadO'r brytrjski naradzał się z podse

kretarzem stanu Philipsem na temat 
sytuacji w Chinach półnO'cnych Stany 
Zjednoczone zajmę. w sprawie ostat
nich wYJ1nrików w Chinach stanowi!::ko 

• neuli a l liC. 
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Ole proporce S. b. w Czestochowie 
w lITOcZy'st'Dścl narodowej w Krzepilcach udzl!ał wzięło 5 tys. osó'b - Poświęcenie 

proporca na "lls;ńcu" 
c z ę 8 t o c h o w a, 20. 11. Począ

wszy 0<1 polowy sierpnia, w okrQgu czę
stochowskim ci~gnę. niepn-erv. anem 
pasmem narodowe uroczystości 91'0-
porcowe .. Niemal co tydziell jedna z pla
cówek bę.dź z powiatu, bą,dź 1. miasla 
obchodzi w lelkę. uroczystość otrzyma
nia własnego plOporca S N. 

Ub. llied7ieJa 1'7 bm. upłynęła w 
Częst<lchowie znów pod znakiem pl'o
porców S. N. wręczanych tym razem 
pJacówków "Lisiniec" w Częstorho
wic i śródmiejsklej w Krzepicach. 

Narodowe Krzepice goollle l z,e zro
zumieniem przySląpiły do obchouu 
8we;0 "święta". 0<1 rana poczęły ścię..
gać okoliczne placówki S. M. z propor
cami. Zbiórka miejEcO\vych i przy by
łycn narodowców odbyła się przed r('.
mizą mie~soowej straży ogniowej, sl{ąd 
pocbód jasnych koszul, liczący około 
5 tys. osób, z barwnemi proporcami 
wyruszył do parafjalnego kościoła. U
cz.estnicy wysłuchali ur-oczystej st.my. 
poczem odbylo się w ogrodzie Jednego 
z członków wielkie okolicznościowe 
zebranie, oraz wręczenie nowego pro
porca. Aktu wl'ęcz.enia dokonał dele
gat zarząuu z Częstochowy. Przema
wiali podniośle i zachęcaJąco prele
genci z Częstochowy i powiatu. Obec
ni członkowie StronniCtwa Narodowe
go pr7.yrzekli wytrwale walczyć w sze
re]'ach narod<lwych. Zebranie zakoń
czono dekol'ac:ą 100 Młodych mieczy
kami Chrobrego i gromkiemi okrzyka
mi na cześć Wielkiej Polski oraz od
śpiewaniem Hymnu. 

W godzinach popołudniowych w 
zwi~zĘu z licznym zja7.dem okolicz
nych placówek S. N. odbyła się odpra
wa kierowników. Wieczorem z.apo~ 
wiedziana zabawa narodowców w salt 
Straży Ogniowej nie Odbyła się nasku
tek zakazu wład)! policyjnYCh 

Ur·(lczystość wręczenia proporca w 
Częstochowie rozpoczęła się ogóln~ 

Prosanaeyjny .. Kurjer J.wowski". oma
wiając p·osif'dzenie Iwow»kie.i rady mW.I· 
eklej, na którem uchwalono nazwanie 
dwóch ulic im. ktlmendanta obrony Lwowa 
Czos!awa Mączynskiego i prof. Leona PI· 
.niń~ldego, podaJe. te: 

.. W chwili. gdy sprawy nllzwy ulic zna
lazły się na porządku dziennym. zarówn.) 
radni ukrailisry z p. Decyklewiczem 00 
czele. jak i radni tydowskiello klubu opu
ścllt salę rady miejskiej, demonstru i"c 
w len .spo·sób przeciw aktowi przemiano
wania ulic imieniem tych dwóch z8.$łutl)
nych Polaków." 

Niedawno ukazał sill w .. Polsce Zbroj
nej" artykuł płk. Romana Abrahama p. t. 
,.Lwów w listopadzie 1918 roku', z które-' 
go dOWiedzieliśmy się, te .. podrzas walk 
z. O'ddz:alami ukraińskiemi brała udtinl 
przeciwko nam (Polokom) milicja tydow· 
lika". Teraz c!owiedziellśmy 8i~ znowu. 
łe ~ydzi demon'i!tl'u.łf\ we~pól z Ukralńr:t
mi we Lwowie przeciwko bohaterowi walk 
O wyzwolenie "jem wschodniej Rzeczypo
spolitej płk. Mqczyń.skiemu. Komentarze 
Chyba zbyteczne. 

* Kilka dni te<mu ,.Polonla" knłnwlckA fll
mieściła rowelacyjne dane o subwencjach. 
wypłacanych na rzecz prasy •. sanacyjne]"'. 
Między wymicnionemi pismami znalaz'a 
się na czele CO do wysokośri otrzyrnywn-

tbiórką przed lokalem S N na T,ls1ń-1 gdzie kierownik gT()4łzki S. N dokonał 
cu. Uformowany pochód z orkie,gtrą. wl'Qc7.ellia pl'opo/'ca miejsco" emu kie
z ud1.inłem wszystkich miejslowych rownikowl placówki. Przemawlałi ko
placówel{ z proporrami wyruszył o Ile~llo ki-el'il\\ nIk 3rOrlzki, oraz kierow
godz. 10,30 do parafjalnogo kościoła nll'y poi!7.('7.ególn~·l:h m'ie;skich placó
św. Roc'ha Po Ilabożelistwie. Młodzi wek Zebrani(' 7nkończono odśpiewa
wrócili do lokalu S. N_ na Lisińcu, nJem Hymnu Młodych. 

Kl)ło S. N we wai Vzietrznlkl. obw. Prll6tKa pow. W'elmt \\ykllzuil! otywlon/l dz!a
łalnO'ść. Pośw;r:cenie pl'Oporca te~o kola ._ dbyln B:r: \\' dn:u 3 iistopada b r. Na zdJ~

ciu delegacje z proporcami na u roczy"tości pośw:ęcenia proporca. 

OqólDfe wiadomo, fe ~1E'.r.E W'YGRANrCH r 

pada w kc.l. DZ~BIłZA.NOWSItC1BGO, War ... wa, Nowy 6,,1.' ••• 
!g ;/'83 Gale.ao, C".obrego a. 

Kolonje francuskie podminowane 
przez komunizm 

Alarmujące dOI'ł·;etliełłia pism francuskich 
P a ryż. (Tel. wł.) Jedno z pism ni} francuskich. Wskazania te pnew\. 

francuskich zamieszcza alarmujący dują. powołanie" krajach kolonjal
artykUł na temat działalności wywro- nych przeciwimperjalistycznego {ron
towej wysłanników Kominternu w ko- tu ludowego, współpracującego z miej
lonjach francuskich, a przeuewszyst scowemi "tubylczęmi" organit~ac~ami 
ki~m w Algierze. nacjonalistycznemi. Zadaniem tego 

Pismo Informuje o wskazówkach frontu ma być uwolnienie krajów od 
Kominternu, jakich udzielono działa.- "najeidiców imperjalistycznych". 
ezom komunIstycznym z terenu kolo.-

Lewica atakuje rząd Lavala 
Pól~enle łDewnęfrtne F rancii uleglo .. ntW.ł'Iłetnu 

~aotlfr~eniH . 

P a ryż (Tel. wł.) Położenie we- znajduje eię w rękach socjalistyczne
wnętrzne Francji uleglo znacznemu go magistratu. Ostatnie wydarzenia 
zaostrzeniu. Prawica rozpoczęła dość są. jawnym zama.chem na. prawo o 
snn~ prezclwdziałanie w związku z ~gromadzeniach. 
wprowadzeniem przez lewicowych Żywe komentarze wywolała włado-
członków kom iajf finansowej układa mość. że pertraktacje lewicowych 
mi z rządem. Nie przyczyniło się rów- członków komisyj finansowych z rzą.
nleż do uspokojenia atmosfery 7łoże· dem nie dały ia'·nych rezultatów. W 
nie przez prawicowego posła Val1aŁa takiej sytuacji doszło do zerwania 
interpelacji. w sprawie 7.ajś~ w Limo- pertraktacyj ze strony lewicowej. I{rok 
1'05, · jakle zaszły pomięclzy .,Krzyżem ten uczyniIł ptXlobno lewicowi człon
Ognistym" a członkami "Frontu Ludo- kowie komisji finansowe.1 pod wpły
wego". Miasto Limoge.s od szeregu lat we.m socjalistów i komunistów, 

nych subwencyj "Gazeta PolsIm". W .. Ga W t d e 
zede Polskiej" (20 listopada) znajdujemy ł Je a e a 
oświadczenIe wydawnictwa te~o pisma, t.e S· rząsa ąca r g J 
~~~~e~~~:;i I\~\~~j'~~~~~i~~i~\n~;~ s:L'i!~~: 
t~~~~ n,~ZI~~Yi~~daZi~lotn~~l oświadczenia narZeczonych 

w nOl'malnych warunkach zarzuty .. Po
lon.iI" katowickiei należałoby uznać fa 
powa7ne i sprawę sltirrować do sądu ... Gn- . 
zeta Pol.sl<u" nazywa je złośliwą plOl1<1\ Nleosl,.~ne obc"'od~enle się. m-O'niq IJpo<wodowalo 'mle"~ 
i uwafa. że sprawa zootala dla niej za-I obojga 'Ulr~eC*oJtuch 
łatwiona... . * S o s n o w i e c, 20. 11_ Onegdaj po- do siebie w skroń. StrRmskł tymże sa-

Pisma ,.sanacY.l,ne" donlce!y ,,0 Wl'tpa- południu rozegrał &il) wstrzlJ:sają.cy mym rewolwerem postrzeJil się w fler
niatym geście" wiceministra skn~bu płk. wypadek w mieszkaniu Imieli, maj- ce przypadkowo, wyrywa:ą.c go lmie-
R.ora, który zrezygnował z p.en'sl!. .laką PO· stra fabryki Hulezyi13kiego w Sosnow- lowcj. Z powodu krwotoku wewnętrz
ble,r~! w rh.nrakterze .ł\Omlsarzll Bnn~~u eu, zamieszkałego prz;y ul. J{ośriuszki. nego również za chwilę zmarł. Rany 
~o.s.dogo ..... wYSOkOŚCI 8 tys. zlotycb mI('· Córka Imieli t8-letnia Jadwiga w ImicIowej okuzały się niezbyt (lt'oźne. 
81QI'znle ' . ' 

Jałt informu,le prasa warszawska. 10- czasie pobytu w mieszkanIU narz~czo- Przeniesiono ją do szpitala ubezpie-
tychrza'owe pobory p. pu!kownika Kora nego. 25-letmego Józefa Straml'lkle~o. czalni. 
wynosily 13 tys. zł mie~ięcznie. czyli, ~e ślusarza fabrYki Hulczyńskiegoi wy- Imiela po powrocie z pracy, do
po zrzeczen.iu się pensji z Banku ~ol~k''''- jęła z szuflady rewolwer l w żartach wiedziawszy się o straszriej tra1cdH, 
g?, pozOf!taje mu nadal ó tY8, z! mU!4>lllCZ- przyłożyła go do skroni, pociągając za usiłował &obie odebrać życie, Chcą.c 
D1CJeśli płk Koc mógł spokolnie poblera.ć cyngiel. Padł strzał i Illllelówna pa- zastrzelić się z dubeltówki. Przeszko
przez 7 lat po 13 tys. złotych miesięczniE', dla n~ ziemię, ponoszlJ:c śmierć odrazu. dziU temu jednak ~8iedzi. Wypadek 
to rozumiemy te ten ostatnI gest nie jest Matka Imielówny, widząc to, wy- ten wywołał '!Ił. Sosnowcu ogromne 
znowu tak w~panialomyślny._. . rwała rewolwer z r~ki córk,i 1 strzeliła wlażenie. . . , . ,, " 

-
ARTRETYK 
może się stać inwalidą -

bG dol"g!iwoki jlzotre!v\.ZIlo - reUID8 t)'CZAe. Jako 
wyn:k prze-.,:ycen18 orean.zmu k"a~ .. u. m')('w
wym "raz l>uw$101" nu tem Ul' .HU) ~8(Jllone 
(low\)<juj/ł 1>61e z:n'ekszl a!cają sU Wf 'J! Tu'ln .a
ja ruchy i w Illpl;;tór)'ch wyp",lkill'h mOJrą ·10-
prow!\<\?all nawet -lo kllleNwa PJw,,,luJąc $t"p
n;owlł urratę i\IoJolnośc. do pracy 

Z!o!a Mag.stro \\'ol~k I'/to Ht'umoss" 114-
wierajljCtt nll'i\IoID ern e rzadką rośliłl~ cłliń.k4 
g('h.n·8ellf~n lallo,lUl bóle rl'J(1Jlui!\ prz .. m'"no 
UUItl'ril, <lz eok . Ctl'mll ":Iosuje sic tl' ~iol8 w e Ifr
r.> I'n Rt'h artrt>tyczn)'ch. rl'uwa'YC"6nycb bOIlIch 
·>lCh.aIlU. 

Z:olo lit' liąok ochro .R"umosa·· do nsb,cła 
w 8j)tl'kach drollerjach Iskładach a pt(>/,zuych I. 
Wytw6rnia MIUI':8tl'~ 1/;. Wo!s!.ti, Warspwa. 
~Iota 14 m. 1. 
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Prześładow,anie kolporter6w 
"Orędownika" 

Narzędzia którt'mi pobito kolportera .. 0,,+' 
downika" Bukowińsklego w Plocku. 

P ł O ck, 20. 11. Cora~ częściej zda.
rzają się wypadki, że różne czynniki. 
czy osoby, którym zależy na. nieroze 

przestrzenianiu s'lę naszego pisma u
sHują pI'zeszkodzić w jego ~oJportQ
waniu. Donosiliśmy już niejednokrot
nie o pobiciu kolporterów .,Orędowni
ka". Dziś mamy do zanotowania ;)0-
dobny wypadek. 

Mianowicie na terenie Pło('ka kol. 
porterzy innych pism, szczególnie na
tarczywie usiłują zlikwidować kolfloJ"oo 
taż .. Orędownika M In. \V ub. nie.
dzielę specjalnie przygotowanem 00-
laznem narzędziem pobito 10tklhvie 
kolportera Zy~mnnta BukoWlń!'1kic~o. 
Na!!tępnego dnia Bukowińskieo:o "lobi~ 
to ponownie lc1entycznem narzędziem. 
(Na zdjędu oba narzr<fzia.) 
. Jak stwierdzono. obydwa ielalt/ł na.. 
leżały do' bra('! Ciszewskich. kt6rY{'h 
ojciec jest kolporterem innych pism. 

Nunr.ius~ M~armaggl 
kardynałem 

Ił li,. Dl. (Tel. wł.) Na taJnym kon .. 
Il'Itorn papfe'lkłm Ilast'ł-p!ły " bodt 
mianowanIa nowycl\ kardynałów .. Ka
pelusz kardynalski otr%Vmal ml~d%y 
lDDym1 nnncJusz apostolski MarmaggJ. 

PnIsko - francuskIe 
porolumlenle rolnicze 

! 

War s z a w a. (Tel. wł.) W wyniku 
wycieczki przedstawicieli polskich .sfer 
rolniczych. która bawiła świeżo \\'e 
Francji, zawarto porozumienie o wy~ . 
mianie niektórych artykułÓW rolnych. 
Fachowa prasa. zagraniczna uważa. ' 
że doprowadzenie do s7.erszego poro
zumienia polsko-frant~uskiego jest 'w 
dnnej chwili niemożliwe. ale pewne 
niew~tpliwe korzyści dla obu krajów 
przyniesie porozumienie rolnicze. (w) 

2 mUl. zł n.a ziem,"i,~kl 
dla bezmbntnY'ch 

War!li z a w a. (Tel. wł. \ Fundusz 
Pracy rozdzielił między swoje biura. 
wojewód7kie 2 mIljony zł na zakup 
ziemniaków dla bezrohotnych na 0-
kres zimowy. Ziemniaki będ'l- rozdano 
bezrobotnym darmo. (w) 

Metm'lnl't=t O;;pnlzy 
U pra·f. ChVnńSkii&~O 

\V n r 9 z a \V a. (Tel. wł.) J{irrownik 
Min. W. R. l O P . prof r.hyliil~l\f nrzy
:ął metropolitę prawosławnego Dionj
zego. (w) 

N'DWV k'1)ns;~d fłen'~r(lt'ny 
W CzeelltD'słO'wacll 

War s z a w a. (Tel. wl) I<.onl!JUlem 
generalnym w Wiedniu mIanowany 
został radca Mieczysław Grabowski, 
dotychcza~owy 7l'1"tępca dyrektora per
sonalnego M. S. z. (w) 
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21 
Kalendarz qYQl._al 

Czwartak: ·)tiarowanle 
N. M. P 

Plętelp Cecvłjl J). 

K81Gndar~ slowlańsk! 

Komunikat Str. Nar. w Łodzi I r::r:.!~a:~li~:~·~~f:a~!'.::t;Z: I W""' ....... ...,. ..... ak" .... " ... II"" ł 'ak\ad'" ..... ....,~ __ ..... . W Rudd. Pabjankk'.! pny _t: St.., I nlową w dzlecizlll10 n3:szegotycia lJ09po- wych. rzemieślnIczych lak. 1 wolnych za· I>zlCa do powraca II1CellC w nobc y apeltkan!a. 
Oz:wartek: Sława 
P.la:ek; WI3~<,mily 

Słońca: wt>chód 7,23 

"ó l i '-t j t l Lodz.l adwokackie~o 3!?·Jetn'eIlCl Ro erta auera, darezego, Wychlał Gospotlarczy i~roDniC- wo .. w ns., ucy .,a eren e Ja 'zam:t!IOzkaleilo prz' ul. Starorudzkiej 12, 
twa Narodowego w Łodzl fest bezustanllIe ,Zpierza l P;abJ~lc. Międ~, lIInlllll1 hlfo.... oddtltlo z h'lu kilka tltrzałów re,voh\ero
zaSJ"JW8ny z caleJ Polski różnego rodza- małC-f ten '-.. bił uwierał rozklacly lUdy, \\ YCQ. Trafiom' w ~lowEl ~auer z~tał w 
Ju prośbaD1ł l l8pytanlanti, dołycząc.aml taryłę po~tow ... "pła' ItelDploWJch. tla- 8110nji IJr~(lI\:iezionv d~ rizPI.tala. ~dzlc .CZY: 

CZWARTEK za (' t. ód 105.53 
Ołt.IWM dn Ia ~ Il, 30 mln 

adres6w ch~eścijai1skich taldad6w firm leudan łennlncw, ł l p. nlono Zableg~ na dutr~) ~anle,,:ll ~N prz} pŻY 
'" I d lał d S. N: ciu W godzmę nóźn i el Bauer zmarł. o-przemysłowych i handlowYch oraz ne- W tym cela wy % gospo arozv • J,lcj~ \\8zCll:la za tlprawcami dochodu'nie. 

Księżvca: \\$~h6tl 2.11 zachód 13.31 
Faza: .) dzień przed nOWl ",W. 

Idre! redak[ji i adminiltra[ji W tq~l: 
Dllcśhtlczycb. . upowainiJ kł1kunlłStn akwizytorów do Zamordowany w tlkrytobólcZY ~posÓ'b Bau-

Pragnąc cl106 w ~śal uspokolt po- ,bleranla 0"lo"e6. Niezależnie od UWI-, er był wsoólwlaści~iele~n odlewu: pr.zv u,l: 

telelon red.kcil I adm:"łstra"Ji 11,J.S! 
PiotrkowlSka en 

Irzeby za1nteresow8aych orllZ 0.91w16 po. zytoJ,'6w oglouenla takle pą,laal. wy· Nowet>adv w Lodzl . ~I:ędzv wdpólDlkaml 
pl.r~Dle tylko chneśolfańllklch plac4wu, Ib:ll1ł g01lpodarczy S. N. w Lodzl. ptleszczą- iłltnlał 06trv ~YJÓr na t!~ podzIału maj~t-

d ~I _I PI I k klei 88. h'Ont kowe~{) PodeJrz~nle .,k lerowano prz.eCHV 

GoddDY pnYJęc da. IlU ......... 

od 10 -12 

Wyd"la. Gospodarczy S. N. tJlZystąllil o CJ Il>Aq przy '"' ".t o.ws J wep61nlkom którzy lostali zatrzymani. 
druku szczegółowego illfo1'l!lalora. kaleD. 'pJQtro. IQ. 10. w godzllUlcb o.d " do U. " * 
dana aa rok 1936, kt61l' bęliz.ło zawIerał WYDZlAL GOSPDDARCŻY S. N. Na teren:e Łodzi pojawił.8i-: O6obnik. 
do 160 stron druku. oraz adresy zarówDo W LODZL podający 6i~ za grarolo~a-cblrol.nanti! ~rł· Ul • . tura Boneitl. Rzekomy Boneth wvna.'q 
wszystkich chrześcijańskich wytwórni. m;e.szkan;e przy ul. Prze jazd 12 i przr po-

ftOCNE DV*URY APTEI( El4? - i· :u .- ._' =---- .!! lłłOOY ulote'k ściągał klientów na wrótby. 
Nocy dZl8iejszej dużllruJą apteki: S·e6w wiary t pociągn!ęto Żyda do oopowiedzilll. KRONIKA SPORTOWA przepowiedu;e I inne <!ztuczkl. Przed dw?," 

Le:o\\ ebt'a plac Wolności t ~·Có" ~lłrt· ności karnej. Przed tlądem grodzkim 1.y· Bakoah _ K. K. S. 1:5. W niedzit>łę w ma dniami do chiromanty z,glOBiła t41~ 
mana.:\lł}· narilkf'l l Dan:plewslctego. PIOtr· I dO\\ókl kra\\!ec bezczeln:e oświadczył, te Kalianu bawila bokser.ska drużyna lódz- panna Jadwiga S. Bonett! oświadczył pan-
kowc'lka 1:?7. Perelmana. Ceo-;eJnlania 3~ I n','e zna '.en·l·n' wk'.e"o I' PlerWElZ ," raz "'0 "j. niE', że mote & całą doklad,nośclą przed-

... -" ~..., ,., kiE'''o Hakoahu i 6potkala się z zeopol<'m ... . l ść l ez w t"m celu mu (iyciow"ka). <';ymera. Wó1c7.ailaka 37.! dzi i ze towaru n:e braI. 1101 p;eniędzy K. I'k S-u Mecz zakończył sir: z\q'clę- Btawl" lej przyez 0 , e , . - I 

S ców Wujr.!rk:ello. Nan l6rkowakieKCi 27. ,WObI"C poprzedu;ch wYlnśn:eń złożouych k e4 ja, wprowa{!zi6 w t,rana. Dal p~nDle S. 
Po t Q l 10'> 90 '. atwem druż~'IlY żydowskiej w 6tOBun u jakiś narkotyk, a gdy wprowadził ją w 

ooow- : le. ;'-. przed poliCJą. llumac~en;e to uz.nane Z?' 9:;), Xajciekawiej zapowiadająca si!: walka cJtaD półprzytomny, korzyt3taj/;\c z okazji 
Stroi ogniowa: tel S. IStalI) rako kłam::w!) i Ab~am Brait,sztam w \\adze Dólśl'edn:ej pomiędzy Wdowiń· d 

I ~kazany z''"''tal na 8 nl·.'''" , "'iMienia. - SD. ". zniewQ;ił, pOCl.em odlStąpił swym WCIro, 
., uoo "" .. ".. .. dkim II Ąn!oł" zakoilcz~ la się wyn:"'iem k l Jó f . i;!t hl k'emu l' M'e TE'ATRY LÓD, ZI( IE dz:""\·. te D. Lewińóki przestanie odtąd" O egom ze OWI.." ae ews·. . '.-

.... Ż P d L'ń u:eri.)Z~trzYlln;«:tym Do walki Blibllum - cz:u;lawowl ~owakowi, którzy nast~lIn :o 
Teatr JrlleJllkl - 730 .,J<a.żdy człowiek". odwie,jzać yd6w... ..al .... a, paDle eWI ' P!etrzak n:e doazlo, gdy t lekarz zabronił dokonali gwaltu na poostępnie wcil\,,Ilnj~-
Teatr Popularny - 8,,15 w. "Szczęście ł ski? Blibaumowi walczyć. tej ofierze. Przeczuwając. te sprawa m>te 

od jutra". OFIARY KRYZYSU się tle zakoń<;zyć, grafolog u.totnił l!.ię. a. 
L6dzkle Teatry Popularne (Ogrodowa, l i'" \ki" O d j '11 t W k'lk ł ' h następnie na skutek zgłoBzenta potlzk,?do-

18). W czwartek. 21 b. m., po raz 06tatni Kwall &0 11Y .... 1łtJ~ • nelr Ił .. - (' l I U S owac waneJ, policja are.sztowala Stachlewskle/oto 
kom.:-dta St. K:edt'z,Yńc3kiego "Szczę-śc;e od nI bczr<?botn,V GUl3ia\\ Ha~e. zam pr.zy u. i Nowaka. W dochodzeniu uatalono, te 
jutra". \V piątek, 22 b . m .• o /otodz. 20.15 po Glównej ~ ?.r. 37, ; k,~rz~'I3~aJąc z. ~h \\ll~\~eJ We wtorek wieczorem władze b-le- rzekomy BonetU Jest mieszkańcem Krakoo 
ral nstatni .. \łue:sz być moja" . f.!amotno"cl w !Ud:>tszk"n.u,. l!:ai~ł k\\a -.. wa Franei6zkiem Jankowskim, które~o 

" '1 ł' 801nego, a czu ląC. te trucIzna nie dzulla aelisIwa ęubUcuefJO w J.odzJ. .dokonały re. tet policja krakowska na sk.uteok telefo.-Zaną.d. !l.'.wa .. plew. "Hllrfa w Lo( tl I doŚĆ skuteczn:e - poparł ją. 15 proszkaml w!zyf w cmłe.."ZęlowanYlD lokalu Stronnie- nicznego doniesienia are6ztowala. WSZyst
'Przy k('lścl~:e 1~1; B. Zw. urzą~za Y'" dnJu od bólu ~Iowy. De.sperata znale~1! !Ją.s : l'dzi twa Naroclowcgo koło ł.ódt~ P~!udnle na kich ' trzech osadzono w więzieniu. 
24 b m (n . .:-dz,e.a) o godz. 17 '\\ sah Oomlł w stanie zupelnego wyczerpama. Lekarz Ql. $łowackiellS. 'fego s~ego linia p6mym 
Lud()w~,R'o. PrzeJazd 34. ..koncert·raut", PO,lt,ltow:a stwierdz;ł stan c~ę~ki l skiero- wIeczorem 1 w DOCY areszterwano Dastępo- * 
u.rz.ą~zony ku czci św. Cecylji. patronki wał nie6zczęśliwego do tlz,pitała. f,,"vcb czlon.k6w S. N. -_010 Lódi-Poiudnle: Zg':ldnie z ustalonym plan"'m z dnIem 
p:e$OI. ...... 23 b. m. zredultowan\'ch ma b\'ł~ tn,iac ro--

Józefa GruSzkę. JUchała SłaJu~ę, nrSzeE" botnik6w sezonowych. zatrudnionyCb na. 
lUNA LÓDZK IE Z RYNI(U PRACY da JcnowslUepo, Eu~enłusza Jarugę, Fe.. robotach w Lodzi. a .pozostali w liczbie 900 

AdrIa MallO - .. KrHVs flkończony", Umowa zhloro~a w nem.lośle netnł~ llksQ Golbcrsldego, ZJlJlDunla LaWllicza-' Zfe-Oukowani 7.OBtaną z dn:em 30 b m .. 
Corso - t.Czlowiek, który 6prze"nl I kłem. Na O6tatnlCIll, zebran;u .c~chu D'.ll- )ta, Kadmictrzo Patorę, Tadeusza ' C:z~rnl. tak, te rl)boty zOBtaną zakończone w bie-

gl{)w~", etrzów za\~'odu rZeŹnlC7,o, wędllnmar.sk:e· ko, JÓzefa Koatarę l Feliksa Twardcnr- iącrm miesiącu. aloowlem poprzedn!o jul 
Capl.tl'} - •. Plekło·... I ':0 w Lod7.1 om.nWIIJM była sPl'al,;a za~\·ar· skleno. z\\'olnio.nych z06talo ponad t.SOO ludzi. Jak 
Czal'J - .. Chłopcy z placu bron''', CIa umowy zbIoroweJ z czelacin.ka~, na * to jut dou06i1iśmy. ministerstwo) opieki 
Mlmt\za - .. Ba1 w Savoru··. na6tępl'i~ okr~. Zl'bl'a~:e po <J~'SkUSJl Wt Inspektorat pracy \Vvd!lal karny ska- flpołe~nej przyznalo dla Ookrę/{q lódzkiE'~O 
Muaż - .. Córka generała Pankratowa". powledzlal.o s:ę z.a kon _eezno~rI4 za\\arc,.8 zal Benjamina Szklarza, właśc:clela pie- uhcowy 104 dnIOwy okres dla uzy"kanla 
J .. ndcwY - .. Julika". ' umowy ~.b:or!?wej ze zrzt'6zt'n:e!U, czel~dn:. I<arni przy ul. Wolborsk!e,i 22, za kl1ka- ZMiIl,6w zimowych dla sezonowców Mi
O;1wlalowy - .. Powrót Frankensteina". k?w. ,,, rlon;o~a zostala 6peC]a.~a kOI~lI . krotne prZf;>krClczen:e zakaw pracowania mo to w wypadku przeprowadz. redukcjl 
l'nlO'lca - Fpizod" S,ili, które] powIerzono opraCOWli.n:f: tekbtu \\ dn: śW;l\teczn", nn 300 zł grzvwnv. oraz z kojicem b m.. Jak to ustaliły związki 
Pl'7.CdwlOŚ';:i~ - .. Mala mateczka", now~J umowy wioro\ve.i orat. przbP:OW~' za pracę w ~odzinach nadliczLowych na pOdCZliB reje6tracji, około 500 ludzi poz00 
Sły70wy - .. ~:r81e l·obi~tki". dzenle pertraktacyj i O6tateczne zawarcIe ;'00 zł IlrZ}'wnv. łą('~nle na 800 zł llrzvwny .sta·loby bez zasiłkÓW, alibowiem 10 p~ 
BIalb - .. Sen nocy letniE')". umowy. (k) Ukarany zMtał równ!et pr2;ez wrdz:al trzebnego okrec3U 27 tygodni przy t04 

karny inspektoratu pracy J06f,'k Mordka dniach pracy brakowltłoby im po 3 do ł. 
JAKA BĘDZIE POGODA 

Komunikat l 6d.'l.k\el stacji meteorolo. 
trtcznei prz,· mie;skle,m mU7.eum w parku 
S: cn!t:ę\viczl\ na dzień 20 bm.: ~aj"yt.sza 
temperatura w cią~u doby ubieu-lej: plus 
J.6 et., na iniUJza: mlnud 0.6 et. Barometr: 
7i8,9, tcndenC'ia barometrvezna: zwvżko
\'la. Opad za dobę ubie~lą: - nlm. Wiatry: 
U'm!al'ltO\"alle ch wilami pO'fVwiete, f)oluin . 
wschodnie. Nocl\ I'rzymt'ozkJ, w eitl.\~ 
dnia Jlr7;ewatn!c pochmurno, z przelotnemi 
·prze~aśnjelliaml. 

z tYCIA ORGANIZACY-I 
D::i4 o ooilz. 20 na posiedzeniu oddziału 

PoIsk!(H!'o Towanvstwa Historyczne,~o, 
prof. Uniwcrn,te!u POZO!l.ń6kle~o dr. Ka
zim:ol"z Trmicniecki 'vyglosi w sałi przy 
ul. Sienkiewicza .«1 II t'. o{]CZ\·t pod tytu
łpm .. Ludność n:ewo-lna we wczesnej do
bie piastowskiej". 

Z I'~ddt::hIc. W ub. tygodnIu zespół dra~ 
mat~· czny T-wa G:mn ... Sokól" wy.stawH 
sztukę p t. "Za ręcz:\, n Y pod ku!am'" Sto 
K:e.drzrńsk!ego. którą powtórzono 11. na 
rzecz najb:edniejsz,Veh. Treść .ztukl iE'6t 
dzis:a,i na cZ8s: e, trdyt oś\ .... ietla poldły cba. 
rakter naszej mnie}szoścl Mmlckiej. 

Prze.dBtnwien:e udalo Bi~ w zupełnQ:§cI. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
'H. WoloSewicz, Tomasz6~ 'Mu. Jetell 

Pań.stw. In6tytut Gooloil:czny nle zalat~ił 
Panu .. prawy pomyślnie. można s:ę jeszcze 
zwr6clć do .iedn"'~o z un;wersytetów w 
Kraltowie, Poznaniu. Warszawie. bądź 
Wiln:e, 

J. lIustoslk, Ud!. Sprawą za:ntereBu
Jem}' tl:~ w pajblitl'lzym czasie. Z",chce Pan 
się zwrócić do Stron. Nar., uL Piotrkow
ska Sd 

WiktOJ' x... !.6cU. Nie wYdrukUjemy, 
AD~OJll II a, t ·6ti, Jut załatwiljśmy. 
CZY~~Djlt "L", Łódź. ~ie otrzymaJ:śmy. 
BQbllinik M. K, Łór.:e. OZ:f;'ku,icmy . . 
~1Dmunt Korba, Łódź. ~iema Pan racJi. 
A. W., LćdL Wnj~ć skargę. 

LIST ROBOTNIKóW 
Otrz~'maliśmy z kół robotniczych po-

niŻaSzy list: . 

"Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
My, robotn:cy. zatrudnieni na terenie 

mailazynów intendentury w Chojnach. we 
firmie Fuks i Macitlzewski. pracujemy jut 
od kilkunacilu tygodni przy wykopach ka
naIizacyjnrch i przy budowle nowego ma
gazynu. My, c:eśle, robotnicy i zbrojarze. 
n ~e otrzymujemy w tadna, sobotę regular-

.JUDAftCA nej wyplaty, tylko po pal'ę zloty ch, a pli-
Z • nowie pl'zeds:E!b:orcy u.sta wicznie nam o-;astęll~a :l.ydowsklego przedsl~h~orc~. bipcują. te wyplata będzie we wtorek. a 

Po;dJęta os.tatn.o walka Z.I handl~m 1;} do~ - najdalE.'j IV środę i tak zaległości wyplat 
sk,~, BPOW~~,O~\ala. że w.elu ~~d6W uCle- tlą co tydz ień większe. Cieśle. pracujący 
ka ,,·ę do, ~)b.~gÓ~ . 1 pod~taw:a Polaków, już po 5 tygodni. otrzymali przez cal}' czas 
kt6~~y ?LcJsln.e \qetęp;tJ.~, JakQ r~pre- .. aż'· po 35 złotych, bo rzekomo n:e ma lą 
:,::.n ·t:(1 bz~komo chrzescI,ańsk!ej fIrmy. u.,talonej stawki za godzin~ pracy. A prze-

.b. Lcenf:ztajn (Al. Kośc_uszkl 41) cie-ż panowie l'uka i Maciszewskl wiedzą 
P:~\\i~dz!ł ~};;yl~OWY ~atalny . handel. ~r- bardzo dobrze, jaki joot cennik p!ac dla 
ty ku "'".'lI o.on. aJnoml, prz} czem JaJ,O robotn ików c'cśli I rr.urarzy bo umowt: 
8,;renta-:nka.senta zaanga,żował Henryka . '.. ' ' d I 
Micha'-k'ego Mirhn'.skikorzysta1ąc o. zb;?row~ u J;>unn tnBpektor~ p:acy po p-
k '1 _'" - .,.. ', ',, ' . J ~. sal!. POjedyncze upominan.a 61~ o wypla· 

az], ~por~ądzlł ~ f.kcyJ~~ ch ~am6v\ICn. tę choćby poJO\vy wyplat nie odnoszą 
DII pod.,taw,e. któ.r}C'~ P?bla~ to\~ar na 130 slwtku I{c;:ą.żek obrachunkowych niema, 
~!'I ~oczem. n : ~ Zla\~·:ł .. B :ę ~v:«:ce,l .. ReZU,ltat 8 za:cgło~ci wyno.szą jUi 1;)[) do 300 zł. za-

• prn.wy b, l tnJcl, ze Mlchal~kl zas.adł leży od długości zatl'udn'enia ]<ażdego ro-
na law;1" ookan:onv'CQ w sądZie okręgo- b t 'k ' • 
wrm w Łodzi i skazany zOB :ał na 8 mies. :> n. a. . l i 
\Vięz i cn:a, r6\\'Oocze3n ie .kdnak uja wn:lo C~U1Cmy s:ę. hardzo ~Okrzyw~zencze 
6:1;>. ze za plecami po!sk iego. agenta ukry - p;os.my .Szano~lnq ned,ak~Ję Q zam.ec;!~ . 
wal 6 :ę t,ydowski przN:! - ;l;>b:orca. n.e w jej. pOC~) tne~ p.śm,e naszf'/{O hstu. 

• "" ~ Wszak nikt Inny. Jal. Szanowna Rpdak-
. Bezczel11?~ć ~ydGWs~ler:.o krawc.a. Sta- cja n:e zna lep:ej doli po:sk:ego robQtn:ka, 

!l:BlilW Lew.u~.;;ltl \~ dn i'l l? w~:ze3nJa r. b: I \\:yzys.ki\\uncgo przez r62n.Y\:h spekulan
dał do uszycia PfLto kr:HH?\\.1 Abramo~vl I t()\v. h.ażcly z nns ma zale,:de komornI". ma 
Bra !t.sz;a :nowl z ul. BrzeB.k:eJ 32. P?n;e: dl) oddan:a w sk:ep:e za al'tlkuły żn,· no. 
"'\!l~ z~ ,~2alo mu na pośPIechu. LewlńBkl ści wzi!;te na kred}"t. bo W:?,!(BZ& polowa 
wp .ac:I. <J~ zł. ~ opr?cz te~o d~l towar Gdy seZ{lIl1U zeszła na brzroboC:u. a teraz. cho.ć 
po upl:v~.e !\l~'odn a pa lt,o ~ . e ~ył? lZ'oto- pracuJemy. popadamy w w;ęl<i;ze rlluJn 
w~, Lewll~Bl{j .n0-c~ąl S'f! n .eCJerpllw:6 kra· Np \V 06tatnią lSobot~ pOBz!;śmy bez gro. 

"Gol cl berf!'. właściciel p:eokarni (ul. Kamien- tygdonie. Z tej racji na. skutek i nterwe,?-~ 
na 7\. ~ h'gnon:owvm areszterr. za pracl: cyj związków zaWOdowych \V zarządZIe 
IV n'erlziel~ i ś\Vi~ta. m:ejskim odbyla s i ę konferencja z wice--* prezydentem Godlewskim. by nie pozba-

Pollcla łódzka zlikwldowala dom echa- w:a~ sezonowców zasiłków w cZaBie zimy, 
dzck, iakl '"rowanziła IV narterowym dom- postanowiono z dniem 22 b. m. uruchomić 
ku posesji p'rzr ul. P. O. W. 8 r.hawa Brom- spćcjalne roboty w Lagil"wnikach. które 
berI!'. Z\'dówka ta utr2;ym\-wala szere~ pro- ht;dą prowadzone przez okrM 3 do t tvao
stvtutek. które rmuBzAla do nierządu. ra- dni i zatrudn:('nj z06taną ci 6eronowcy. 
bięrają.-c c::.lkowite wpływy a wza.mlan J;a ktÓrzy nie osfąlwęll potrzebnello okresu 
tu daw!lta im l.1t1ozYn\an:e. W 'l\ypadku o- do zasUt<Ć\w. Robotnicy el zatrudn!t>ni bę
nOMl :rmu.szata gwałtem d" ulellłośel. dą przpz 3 do , tygodni_ za/etnIe od liczby 
Bromber~ow" arE'&ltowano. Po opr6tnle- brakuJl\cycł tygodni pracy, 
niu miet';lkanla. wta~l:'\ci&ł llOBesfl wystą-
pil clo "'Iadz miei.sklch o zezwolenie na 
J:,ozbiórkę w15pomnianego domu. 

* 
Do skład!'! win i wódek JÓzefa MarcI-

niaka prz~' ul. Sierakowskiego .w \\'łama:1 
się w nocy 4 zlodzieie i zrabowali rótne 
artykuły, wartości 2 łys zł. Wyehodzacych 
.."taszk6w" zlluwah'ł patrol policv;ny, I 
wszczął no·ścig. leden z ucieka 'ących zo, 
Rta! trafiony w klatkę piersiową I padł.. 
Po,z06talvm udało siQ zbiec z ł'uDem Pan
nvm okazał aię 16zef Szkobel z ul Cho
p!na 4. Odwieziono !lO do szpitala w l!.ta
nie ci~.ikirn . I P<lz06tawlono pod stratą. 
Za 7,'bi egły mi wszczeto da.lsze, p06zukj. 
wania. 

* Strat I!ran!czna nn stacil LMt·T\ali.~ka 
za trzymllłj\ Henocha Sendert1wicza. który 
tranr;por!ował sto skórek Docho-ir.enia nie
mi('ckie!!o, przem\'convch nie!e-~alnle Oal
sre ('!()rhof!zpnie rlonrowadziłn tło 11 j·a wnip. 
nia Hcnorha Sen{)erowicza w Wielunlu 200 
nodr,bnvch IIIkórek oraz u ciotki 'SsC'hy 
Gutfreut t('O ,ąl-órek futarzanvch Ok!'u:a. 
k . .się. te sza fka ta w swoisty spooób bo,i
kotowal'a oroduktv niemIeckie. T rzemyC's. 
fąć futrzanp sk6rk! do Polekl. Send",ro\\·i<'7. 
1(l!!'itymowal się 1ikcvinemi dfl.ku.mentami. 
które równie! zatrzymano l wrlrof-oM rio
eho<ł7.cn i e. Przemyt wartośc1 około 25 tyl!. 
zł. skonfit>kowano. 

* W dniu 24 września b. f', o ~ndz 10 w 
lokalu kasv sadu okrl;\!!owl')!'o \V l,odzl la
kiś os~bn;k wvr"ał @aklewkę sl'krpłnrf'1" 
Adwokata Zofii Gn wl'\'si-owei i rzucił A!ę 
Ilo urff'l'zkl. W sakiewce zna;dnwało Ai!) o
ko! 1:)'1 zł. WMczrtv DOściJ~ donrowadził 
dr) ui".c:a fo;nrawcv 27·letnip/To Irka Reno. 
('ha R!'''t'nhl'rVA na ulicv. F.;spnber!'t, UF; 

!owal nr71"lmn!ł nnJoir l l'n'a w rlro""(I rio 
kom'F;ariatu. 1('l'z nll!' 11 h'o m'l 4O:e. \VCZ('l. 
rai sąd ol<r('l7owy "kazał Ei.senberga na 
2 lata wi~zlenia. 

* 

(Na melodjfl "krakowial.a".) 

Magistrat koch~y 
Prawda, panIe święty 
BawI się fak dz1ecIak 
Wc1ą.i w eksperymenty. 

Z kostek hetonowyoh 
Wcląi się głOŚDO chwalB
Tymczasem bruk l: kostek 
PaskudnIe "nawalił" • 

S2:CZ~t'Zlł w niebo paSZCJ;8 
Przeokropno d:dury, 
'WelIł! Je zatykają 
Nie wIem po raz kt6l'J'_ 

I cho6 się maglstrat 
KUka roz:y sparzył, 
Dzlsfaf znowu bruldem 
Plwska se n8warzyL 

Miały byt bulwary 
Nibv dla spacerów, 
Jezdnio bardzo pięknIe -
Zro1łlono z kl1nlde:rn... 

Co to było krzyku 
Szumu, chwalby, wrzawy '
HeJ. nIech sIę schowają . 
Ulice WarszawyJ 

Tymczasem zaledwie 
Po clrugleJ nledz!ell 
Wychwa!on<ł lezdnlę 
Nagle dJabl1 wz1ęli. 

Dumy, nopękania 
Wvstą."ny pl~kDle. 
Choó maolstrat mało w:ec wyltrętn : e SIę tłumaczył. wreszcie po sza do domu . 

kilkIl dn :a : h r;w:adezyl. że townl" mu' W dniu 13 t.!ora b r przy 7.h!MU n!il' 
skradziona. jednak p : en:ę.(!r.y 1.a towar i Tą drogą zwracamy &ię więc z prośbą ~todoln!ane!! Ponrze('zneJ 22-le!.ni h:raeJ 
l.alic2'ki 11:(' z\\'rócil, Wirlz'1c, te padł ofla- r do k!erownictwa na dzoru frudowlanego, a l f'latzo Ill":!lsnlzowat ullC'lnv wi.:-c. nnema· 
rą /'Jszustwa. Lewińaki zwrócił olę do po· szczególni .. do kierownika nadzoru 11l!. l. wialąc z u",tawlon.ei· Rkrz-.:ni rl() robotll i . 
J!cji. BrajtBztain tlumaczył B : ę, że towar Róźańskiego o łruskawa, intęrwencję w tej ków. W\'ChO(l"'!1cvrh 7. fnbrykl Wnnl>if r&\,'. 
IUll skradziono. Nic dll!no jednak temu ćlprawie. ,~ _ R ob o t n l c Y. IWo! okrzyki i roZdawał uslot.ld. PQ.!icja 

Ze złoścI nie pęlmio. 

Zabcwka naprawdę 
Lt.!dna, efektowaa 
'1~ylko Ila nleszcJę~cle, 
Za buUzo kosziownal_ ' 
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Wielki Skład Bławatny B. Jasiński WYRÓB 
POKRYCI 
iNAPRA'V~ 

Zegarki, obrączki i biżuterie 

Łódź, 11 Listopada ar. 5 - tel. 157-60 
Do/eea na sezo~ iesienn'l. wełny na piaszcze. sakllie i 110 maadarki .zkoJae, 
;edwabie. lIłótna białe i lniane. firanki. kapy. obrusy. wszelkie materiały 
w zakres mana/aktar.l} wchodzące oraz pończochy. IIkarlletki i rękawiczki po 
cenach bardzo "iskieh. Obe;n;eme nie oboflJ;ązu;e do kU11na " 18 80( 

E.KADYN 
PIOTRKO)VSKA d~ 

kupuje i sprzedaje 
"15544 najtaniei 
firma chrześcijańska 

NADSZEDł. DUZYTRANSPORT B KOWALSKI L6dź. Piotrkow.ka 3 

materjałów meski[b i dam!k:[bl • ,Telefon IO~ - tłO 

Elegan,kie ręczne robótki Zakład krawiecki 

Stanisława Nowaka 
Łódź, Piotrkowska 165 
Poleca w dużym wyborze, 

mUDdurkl tpalta dla uczenie 
oraz garderob~ m~ską. 

Na ub.aDła t palła mę.kie, koatjD8I1' 
.akDłe dalllllkle l obr ... ka dz1ee1'1ce 

" 171139 Bnrzedaje tanIo fabij~a o~ienn~U ialulji dreWlan1[~ 
poleca zakład rysowniczo- hafciarski 

E. PF·EIL, Łódi, Nawrot 21. 
A. Wasilewska OTTON KONRAD 
r,ÓDZ. N'" WROT 13. wehic'e z bra .. , 

Łódź, 
ng. 17 658. LIDJ klDkllfłncJjDe. n 16 781 D1ł.' lIIIlaW, 01111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Tel. 245-81 ul. Dworska 6 D 18 781 

Nagłówkowe słowo (tłuato) 15 groez1. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ofert1 naprzykład: z 1892ł, n 27ł6, d 1790 

daleze słowo 10 groezy, 5 liczb - Jedno słowo, I to d. - 1 słowo. 
I, w. z, a = katde etanowi l słowo. JednI'> ogło- Drobne ogłoszenia w dni p()W8zedn1e przyjmuJe 
azenie nie meże przekraczac! 100 ał6w. w teM 

Ocłoazen1a włrM drobnych: tołamowy m.ll1metr 30 llroszy. aię do godz. 10.30. w soboty I dni przedśwlĄ-
5 nag16wk()wych. teczne przyJmuJe alę do godz. 10.1~ . 

.. l. DOllY -p ARCE LE ::I l t 25 
·dzipanna. k l Rzeźnictwo Poznaniu 140 Gospodars~wob d .18. DZI&RtAWY_" b f Kuchark~. _. 

a • "'1J e za.mąz za owa a. skladem. wa!"ł>ztatem , trzyp~o' morgowe pszenneJ za u owa· .. .. zJlll n et Elmns I pleez~!Jue 
GośkolwiE-k gotówką. ..Wanda". powem mieezkaniem. sDiesznie niami. komp/"tnemi inwentarza· CIast sZ'lk" posady w reetauracji 

Dom Romana Szymański('.!ro 4-5. wydzi('rżawi 1200.- Ratakzak. mi. zapasami wydziertBwię. ob- 25 morgowe lub pensJonacie. Oferty Kurjer 
ma.sywny. pięć uloikacyjnf. chle. zd 68 676 Poznań. Świe106/awska 12 (Je- i!lci~ 1400. Bartkowiak. obrońca... Pozn. zdg 68 224 
wy. stodola li morgi ogrodu prz, E zuieka). · zd 68 458 J.)oPlewo. Poznań. zd 68 281 zabudowaniem 
kościelEk Poznaniu. 3500. Bartko: ,;,7 •• _SilP=,1!=_l.Eii"iii~eARtiiiiiE_ ... -. inwentarz...mi ziemia dobra. bli- Ogrodnik wiak. JJopiewo. Poznań. • ,=="",,;;; _ Skład Gospodarstwo sko Pozn&.ni" objęeie 800.- wy· tonat,. wiek średni wybltn)' f.-

zd 68 282 rzl!tnlekł urządzeniem lt8treh- P'7'-.yatne 51 mórg bez dJugu ok~- rlziertawię Wedzikowski. PozpańJ chowlec dluKoletllia praktyka -
----- Rentowe miast spr1ed~m. Zgloszenia Wle_,zpm.e 3600 zl sprzedam.. Sabl· Piekar)' 1l zd 68 641 szuka posady. Zgl08zenia: Olfrod-

Kamienica 505 mÓTJr buracżanej 8 laki. bu. ki)' Leszno Staro~.mkowa 3. mewIcz. Brody PoznańskIe. Dzi li nJk. Poste·Re.tante - Opalentca. 
nowobudowa. ,a Poznaniu p6ł dynki iJlwentarze kompletne. CI'. ru: 18059 zd 68 512 e awy zdg 68868 
morgi ogrodu CenR 16000 wpla- na 12 000 Przybylski Szamotu. -------'-- 500 mllrg. ubj~ele 1O.lJ\JO: 175-
ty 12000 zlolvch. BIOCh

i 
Poznań Iy. NOWOW1' b;-ka 20. --' 68 4.... Gościniec 100 5000! mJYll w')(tn'y - 1500 Jaa· 

Al ' M . c ~ Z>U H' kiewicz. AI4'l'8 Marclnkow~kieao 
ele arc.ln l, ('wsk egc, 5. sala, ogr6d l! ·ściól. szkoła, willA m6rg prz~ m e~cle stacji s_ie. 27. Poznali zd 68 637 

z<l 68 31)4 Sprzedam duta odstlH.'e lub S'Przedam. - :Dwentuum, ma"YWneml budyn- ~ Fryzjer 
M in l 2 domy 4 morgi ziemi za 8000 zł Tyllia. Stodoly pod SŁrzelnem. - karni sprzedllID nil 8PłateHoCC-I[-

OS a parce e Gniezno _ Pustachowa. '<wl'tal- ng 18058 mann. Srnyd'z~w'ee JaroCJ,Q. 23. R07,MAITE dobl")'. męski mlodszy potnebn)'. centrum miasta pomiedzy dwor· ski. zd"6819' -----":::...~ zd 68 5911 __________ 1 Prosze poda~ warunki. - Praca 
cem a rynkiem. plan zatwierdza- "Plandeki stała. Katmiercza.k. Un.iej6w. 
n_y_._K_am_iń_s-,k~::..:'=-~::..:~-,°l::..:s~.a_._K_o_le_jO_w_a. Dom składem nieprzemakah.. mpregnowane • Dwie parcele I Magle bl f. Rynek. woje~vdó~~,; lódzkie. 

- mieście na koll>nJalk!l __ ~buwię. przeeiwgni1n:'? 8przHlaj" naj!lI ' w Nowej Niwce kolo {'u.,;zczyków· rg~e IEot&.rowe wya ~d'! 
Najtańsze parcele stolarnie sprzedam 5500. wplaty ni('j Wejman KOt'Ieielna 17 Po- ka. kaMa ,,/II mQ~git .w całoĄ~i P~arz~czna as.apczytl.s n 171ł4 Panna 

budowlane przy Osiedlu:! 000 W'lltkowiak. Grodzisk. Bu- znań. zd 51 338 tanl1ł sprzedan.... WOJelechowskl. -- - do bufetu w~pól(.>l':lcowniczka Irl). 
kowsk" 1\ ng 18046 MOSJn8. TylI ~ 1. d 4897 Chrześcijańska t6wks t 000 zl. Z8r(lZ potrzebn •• 

Warszawskiem Gospodarstwo wypobczalnia najelegant8zych Gwaranc}a zapeWOlona. Of~rt, 
ba.rdzo korzYłltnl" po/ożune 8w18' Dom 26 mÓrg martwy :l:ywy budynki Dom komfortowy sukien !llubnych I balowych. _ Oredowmk. pl)znań zd 118 654 
tło wo:lociu",i M 8 lecki. Dro restauracją. rzetn.<,t wem 7 loka. masyw łąki ogr~d bez hipoteki w centrum Ryr!goszczy z du:!:ym Łćdt. Limanowskiego 38. dawo. Vi lk 
va Dębiń~k8 11 TpjPfon 11-90. torow na wsi przy stadi kolejo- 6400 sprzeda Klf>lhl'r. Moslna. logrodem dochód roczny 16500,-1 Aleksandrowska. w pralni. Do erown a 
_____ P..;;It'-578112.~ ... 9=____ wej. wpł.8t y 16-12.000 sprzedam. zd 68 534 sPowl)d1? porlzialu 8patlku na n 1'7 857 do grupy agenLów ~Ullgreeówk •• 

- Zgłoszenia d~"ntllr. Kurjera Po- sprzerlaz. Wplllta got6wką: 100 -- M81()pol~k~ - Pomorze kaudr. 
Dom znańskieg' Leszno. ng 18060 Dom tysicc)'. Bydgoszez Gdańska 46. Najsłynniejszy ~ankow8 600.- PolSki Przem)"s. 

nowomall;ywny. trzyubikacyjnyl... _ skladem Moslna centrum elektl")" m. 1. ng 11930 Jasnowidz W m j :Jth i\l.strz Mie. ozna.1\. MII~ ~06~~klegO 14. 

~~~Yu. P~l60~~l'i~~tt~~~r.Jf.r~tr~g: Fabry'ka ~~g~ftf~aiJ~e~a ~\~r~:/ ~;~ Rower 4Z:~~~~~fwe-6~n~~~IYJt:~g :~~~1: P s k j - łk 
ea. Dopiewo. Poznań. Znaczek. pończoeh EUill. !:?znajderl Alek- sina. zd ils'583 meBkl z wolnym hieltlem prawie ~wlntowy (enumAn - daje li' tran· O ZU U Q ltomocn a _
____ -=zd 68 280 ~~ndrńw k. ŁodZI. ul. \'varsznw. '. nowbv sprz"dam r.s zl Warqztnt sie jasne odp' V\- i~!z Wl.' wszelkich P~o !t .. n~lu . · "mol;tllżll~.gu. Jt:zyk 

• a 32. polec! ponczochy w r6t-1 Dom m"e anlC'zny Poznań. Dąbrow. Mwiklar}l'h k1Ve~· Jach Widzi I!lemleck: potądanb Wlellf08z -

Dom 
nych gałllUEac.h po cenie fa· . skil.'lto 54 podw6rze. zd 68 715 na odleglo~. c;Jl}a;duje zaginione Skrzetu8~. pnV\ . ~t hornilu. 
brycznej. Pr~.slmy PP. KUQCów 2 pokoJ.e kuchDIn chlew stodółka ')Soby Prz"P')wt'łlh nieomylnie ze 68 624 

now~ Pozn.anill czynsz miesllLCZ· o pr6bn" zamńwieni a. n 17 850 4palmorg l ogr~() 3800.- Stanis/aw . • li przeszlo'it". pnyszlo~"'. opracowuje -----
ny 259 kUPIe. Wplaęe .14 000. Po- I aez, Doplewlpc pow. KUPNA horosk~py. a"~/i2Y ItrafologiC2!ne. Pomocnik 
gkirpdn.cv wyl.,lu('zen l rOJl1:lszew. Bogato zd 68529 "_, ' Zestal\18 w tran",.. szczęslIwe dam.ko-n..~<~ . 
s • ~abikowo. Spokojna 64. • ~ewne wJgn l,ej N-ra losllw po· f j 

zd 68 72i1 artJ:słyeznle rZ!'!ibiony stylowy RzeźnIctwo Topole ')aje gd21" U'lowe .można naby~. ryz erka 
----- - -- gabInet (wIoskI rcneMnsl. nil I 7labo,dowan"l 3 morgi ziemi wieś J"łs!ony brzoz" I)kraJrIE' IrulOuie Poda~ datl; urodzehla. 51an. - ta· dobre aib p ,.·LUK ,\\8Ue zaru. -

Nowy dom piętrowy irTJedat. 'Y-nchoW1CZ rze:tblan'lk9~~IPl)'tll;; 2~0 :0:1 lIJ\rzedftm, Sa· >.a .!'Oł6wke wiek.zp mniPj<z" ilo. ' R~ZY~ z~qez' ł 1 - zł. Krakó~. Ofert, ,,-sruI kam: kierowllć Sa-
m<?rga ogrodu w8rórl .Jllrocilla _ y lrO!lZC&. °"1sroJsn 16. b\ftlewICZ. llr",lv !'07lMńsk18. §c.i Taruk pnro';Vy Kasz('znr no-

I 
PIIsudskl~g( 21. ng 180M 1011 HSlLlIis6ane". K,.ynla. 

f<p.!esznie sprzNlam 10000. wpalty ng zd liB <>11 WIat wolsztyńskl. zrJ 64 479 z" M 623 ____ _ 
85(){1. Adres Orprlownik. Poznań Panienka 
____ --:z:::d 6S 669 Młodsza d <,ltdt. ~umotłzieln~J 

Dom 
"II'I .• ~z"D1a ·10 30 ~II\.. ,lla pouo pracy POI rZl'ans na trchmi.8A1. -
ltu,ia"Jr:b pasa.l, IN '.J rub-, ... Kauela z/. 5(, . - ",hel! Oreuowni-lt 

Swarzedzu cz,erolll .eszk.a.n;ow7 _ ,bliezlłUlJ 1>0 1",l-1e1 'r?ec,.' ~n. Poznat\ zd &l ~O't 
!!przer1am 5 OIJIJ .- wpłata 3000.- ." o ' ki l d · n l" "O k' 1 r'lhnycu - - --Kossman.n. P07r.~i~ . Fredl")' 6. 81". n wel ~flO ~ oWe.!: D •• ) 'I< rzynka rolmcza: 19.10 prOll:ram: Kucharka 

z.' fIS ~9P relJeton .. Przez mOJe okno": t8.45 I HI Z5 płytv: 19.35 "'port· 19.4D z Posady gospodyru , .... ykw.lltnem &Oto-
PIli tek. 2% UlltaJlada. ch6!", ~perowde z plyt: 19 .• 00. [elje- Warsz.: 32.30 koncert bezeń z "'nikolwiek stalej poszukuje za waniem zr.qjllmolicia ho 1 .. ",11 

D _ton .•. Przyll(O a na aln(,l~klm lo· plyt. ! l d d . ,irobio t>t>trt" bn a nro. ŚWla-
om nowy l.ilU aud. por.: 6,liO muZYka z daweu": 19.35 sport· 2230 mnu" wz,s {azan e . 1I0m[ wynllgrq z('me. d .~twa .nads." ·a" T"r.."g U"-'-ka. 

j Ano ' t d b l nN\ ftłyt· T .. n d' ' k 11 E7 I kC' • 1" .... ·0· - ~ oże kaUCJe. prty Kurjer Po- ~ <- ~~ 'J -eu ple rowy oc ór ~ """ zl. hi- ~ • ..... .~:enm: .l> sYl:nll a eym ODlczna z p y't. -. Il PkOPuNU IEMY . znański zdlf 67 258 l"amlen ,( d. " G08t)'czrn. k. Tu-
poteka 11.000.- C('na 30.000 IIprze- czaOiU: 12.03 dziennik: 12.15 aud. tańczmy (płyty). LAM~OWIC' ZO..... ._-- <,holi . Poml>.'~ !.llr (j'l262 
dam. Ogro<.lllwft li. m. 18. dll ukól: .. Wyeieczka w Lubel- ,.. G d I _____ .=.zd: M 6c~ skie": 12.40 muzvka z p!yt: 13.30 Plntek. !% IllItopada. OSpO yn S f śl 

z rynku pracy: 15.15 o eksporc:e Lwc1w _ 12.40 munka instro. . w §r"r!nlm wieku. posiadaj"ea ZO er - usarz 
Dom l lI(ieł-da: 15.30 kwartet slIlonowy mentalna (p ł ytv): 13.35 muzyka . !lll TlIntek: ~runt. znaj. w~zf·lki"b prac .Iom. od zaraz pvl tt'bn~ ZllIlJ !ICY si. 

T "iitroWY nI'" p"'lnwaJ·a,.~hro- z Krakowa: 16.00 PQlI(adanka dla lekka z plyt: 16.00 POg. rlla cho- 16.D0 ICUlllltSlVUBt. Muzyka lek- lICOSp.. wielolet nill praklyka w I na naJtr~ \\ • . )wPr!"w w ' ~ówek. 
&\;or~1~k~'~2" sprzedam. zd 068zn~98t1· d.yńs·kieJto: '16.411 o~~~~. odIa d~'i:: ~kfeio; ·18.300n~rr~yO~k~ s~~~~~~; 17.00 MonacbJum. Koncl.'rt ra- przyjmi" posntle w mlllym tlwo· skIn" ro .... HO A zJ)l l~ 2G5 

• Vv ,-,.. ~ chorych. 1615 k t k S h 16 t· k k ka. Idom . hr .. rńljlt'P~zf' rt'feromcj!, - Zg/oszema Uzarskl. Krobla -

w CI : .. MarceUanek wędruje dalej": 18.45 rec. fortep. l. Curkowvskiej: rljoorkiestry. Muzyka lekka. rze łub na probostwie. Zglugz .. n, :t E -k -d· 
Sprzedam 17~00 o.dczyt: ... CZY ~ależy ol?a· 19,311 sport; 22.30 muzyka lekka Wrocław. Koncert rar!joork. przyjmuje Kurjpr Poznatl.sk'l spe lenta-dekoratora 

l b 
.. • Wlać sle nowej epokI lodl)wel": z pł)'t. Lipsk. Koncert orko sym!. lCo· zdA' 67 4117 i ekspedjentk, 

ą zamIemę na Poznali kam.le· 17.111 fragm. epicki SI. Żerom. lonja. Koncert orko 17.45 Konllfs-
m~ doc:hodową . J;lrzy Starym skiell(o; 17.20 re-c. wiolonezelowy Plntek. ZZ IIsłoJ\ada. wlIBtcrhauBen. Duety wokalne. Pielęgniarka z bra~y artYku ,ów Ol<»!' eh. 00-
Rynku I a.d~ńskleJ z placem G. Schulz-FUrstenberga z Po. Lc11U _ 12.40 S. Rachmaninow: 18.15 An~lja (Nat. Proar.). kilkana~cit' lat praktyki w o!tat. szukuJe. Leon !<uczyń~1 Toru4. 
bCudowlanem w l3ydgos~zy. Zgł. znania: 17.00 poradnik sportowy: koncert Cortep. U-moll 00. lS nr. Muzyka taneczna. 18.25 Buda· niej posarlzie fN. lat u lekarza _ PA' 6 .. 93-64.100 

entrala Farh. Bvr!~oszcz. 18.00 rec. śpiew. M. Trąmpczyfl. 2 w w~k. kompozytora z tow. peszt. MuzYka taneczna_ przyjmie posadę u Il.'kll rza pry. • ----
zdll( 68 485 skiej z Poznania: 18.30 P01ll. orko eymf. (plyty): 13.31l .. To lu. 19.00 Kolonia. Trio Dworzaks _ watnie do choreJ osohy lub dZlI'cl.l PomocnIk krawiecki 

aktualna: 18.411 utwory P. Masca· bią wszYSCy" (plyty): 15.12 gie!· l\IonnehJum. MuzYka taneczna. Zaopi~kujp sil' rlom"rjl.. znam !tO· potrzebny zaraz na stn/a prllcę. 
niell(O (plyty): 19.00 6krzynka roI- da: 1!!.3O .. Szukam mie6zkania w Hambllr~. Koncert popularny. towame. Ofl.'rt, Knrler Pozo. ICzaja Jan. !{oszccin Gllrny ślask 
nicza: 19.10 prOll(ram: 193iS sport· l-todzl": 18.45 arie operowe śpie· 19.10 Bratislawa. Koncert zesP. zdA' 68 466 zdg 68 62; 
19.110 biuro studiów rozmawia ze wa PoplnMi·ki (olyty): 19.311 &port cytrzystów. 19.30 Budapeszt. 

Panna slu-chaczami P. R.: ZO.OO koncert 22.30 muzyka taneczna z plyt. ..Norma" - opera Belliniell(O (tr. 
lat l!6. religij"a. Il"oepodarna. po- m. orko P . R.:. ~.411 dziennik: z Opery). Wiedefl. Muzyka lek· 
s i adająca /; (}(iIl w)jdzie zamą!. _ 21.~ balet w ~adlo ... Szę~hereza· PIątek. Z% Ustapada. ks. 
Biuro .. Przyszlooć" Poznali. _ da - muzy~a R:vmsku-Ko1'6 a· Torn' - 12.40 orkiestr, i soli. 20.00 Wlede6. Wieczór oper. 
Strzalowa 3 t elefon 24-G3 kowa (płvtv). 22.00 kwartety ści z plyt: 13.311 muzyka operet. Sztokholm. Koncert symfoniczny. 

'z'l 68 6112· Haydna: kwartet smY'czkowy C· kowa zlłrt z udz. Lu-cyny Szcze. 20.10 I{openha!ira. Sonata pate· 
_____ . _ dor op-,- 33 nT. 3 w wyk. kwa·r· lIańskie i Astona: 15.20 gielda: tyczna Beethovena. Kolonia. 

Urz"dnik tetu Warsz8wskip<!o: ~.30 mu· 18.30 o czy t: .. Zwiazki m~edzy .. Zwierciadło radiowe" Ham· 
eme~tow8ny k~walel lat tu:. 9 zyka taneczna z płyt. Pomorzem a państwem rzym· bur!ir. Muzy·kll lanł'ezna. Frank· 
.,,,,, ekiem": 18.411 muzyka z plyt w furt. Koncert Mozartowski. 

tys . gotó\l<ki 120 zl emerytu7 po· Yo'yk. o·ktetu. Utwory Liszta i 21.00 Kolonja . .. Dla rozrywki" 
szukuie odr ',yiednim wiekiem. MendeIsona: 19.00 poaanda·. 19.05 - koncert radJ·oork. Fran·kfnrt. 
majątkiem \-ani celem otenku. r! ~ Ofetr" Oredvwnik. Lódt ..• 9000". wia . Itospodarcze: 19.10 program Muzyka popularna. 21.10 Bero· 

J 178M> Pili tek. Z% UstoJlada. 19.20 p/yty: 19.311 sport; 23.30 muenster. Orko Marka Webera. 
1 Klltowiee _ U,40 R088ini: •• Cy· tańce i piosenki z ~yt. 21.30 Bratisława. Recitalwiolon· 

P rulik Sewilski" - Crall(menty: czelowy . 
. . . anna . 13.311 muzyka lekka Pl p!yt: 111.20 Piątek. Z2 IistoJlada. 22.10 Poste Parisien. Musie-

tato 31. relIgIJ'I~ . lt'c7 bIedna. pra- gitHda: 18.30 . , Prządka" - nowe- Poznali - 1130 aud. por.: 11.110 hall. Wledeti. Muzyka oopular· 
cuJe w s~l~ ole pozna st.ars~eg la: 19.00 porady radiotechniczne: mu~ka z plyt: 7.50 prOll(ram: na. 22.20 Sztokholm. Muzvka po· 
pana. UCZCIWPjl'O na posad~le. Cel 19.311 sport: 2230 znakomici eoli· 11,li7 z Wamz.: 1%.40 utwory Grie· pularna. 22.30 Wrocław. Muzyka 
1l\atrtllJonl~''1Y . Ofert,r Orędow· aci na plytach: 23.011 orkieetry gll i muzyka operowa z p/yt: taneczna: Budapeszt. Muzyka Cy· 
TlJk. uodź .. Przy~zloś('. n 17853 grają (p!yty). 13.35 muzyka popularna z płyt: gańska. Lipsk. Koncert wieczor-

Panna Piątek • ., .. tistoftada. 15.15 z Warsz.· 15.20 gieł.da: 111.30 ny. Kiinh(lIwllst. ..Nocna mu· 
- .. Pl Wamz.: 17.20 rec. wiolonczelo· zyczka". 22.00 KopenhaJta. Muzy-

lat SQ pos lsrJ a jnca 120 morgowe Krak6w - 12.40 Czai.kowsk! : Wy G. Schulz·FUrstenberga; 18.00 ka taneczna Co ty WYJ)1'8 WIMZ. Stasiu? 
gos porlars t .... o wyidzie zamąż. - lI ymfonja patetyczna (plyty); 13.311 rec. śpiewaczy ~ Trą.mpczvń· Z3.00 Bukareszt. Konceort noc· 
Zo;loszenin .. W a nda". Poznań - koncert popularny z płyt: 15.30 skiej: 18.30 .• Palac u6rk6w w Po· ny. ZS.30 AnJtUa (Reg. Proar.). 
Romana ::)zymal'skiego 4-5. koncert kwartetu salonowego: I znaniu" pog.: 18.49 kwsdr~!16 Muzyka tanpl'zna. 23.45 Wledeli. 

- Nie gniewaj elę mamusiu. P1'Zygotowuj~ spodenki 
dla biednych/ dz.ieci! 

zd 68 671 17.00 o!ICZY~: "CZY należy obawiaĆ s!ynnych artystów (pł)'ty); 19.00 Muzyka taneczna. ( .. Domeniea" - Medjol'an). S F. 
------------------------.--------------------------------------------------------------------~-

Co futro - to Edmund Ryehter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań Ostr6\\ Wielkop 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE z DATĄ Telefony c:enłrałi: 40-72, 14-76, 33-07, ,44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 4:0-7~ 
Redaktor odpow·e1~1 alny Andrzej TrelI. z Poznania. - Z. _B7stkie wia ':om~cl i art)'kuł,. I M. Lodzi odpowiada Le01I Tren .. L6dt. Piotritow.ka at. - Za ocłouenia ! reklRm, '>!łpowlad. · 
Antoni Lefin ew ;cz ! Poznan .a. Rekop;sów n ezamjWiOO),Ch redakcja nie swraca. 
Prxedol"ta' m:es'eczn.e przy 7-mm wYdan.llleh 'yg<>dnlowo li odbiorem w agenturach Ogło~zenia i rekinmy. Na stronie S-tamowei. 111 I'!"OIIZ)', na .troni~ 4-Iamowej PrE)' 

, '< • 23.i ?lI. Za odnoszen:e do domu odP?w. dopłata. Na pocztach i u listonOllzów ' • końcu teli;e~u redakCYJnego SO ~r . , na .itrome 4·teJ 50 rr na 
. . .. . . . stron.e 2.leJ 60 gr. n8 stron:e w 8 lomo§c' lilkalnych 100 gr 

III :'*' ęczn :e 234 zl. kwa rtalnle 7.01. Poczta przYJmuJe zamÓw:en:a tylko na 0..1 Jedn:>lam(Jwego mJimetra. Ogloszenia skJmlllikowane oraz z 7.astrzeżen'em m:ejsea 20~ 
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51) - I zawsze go podejrzewasz () m-
Ale Klemens nie zwrócił wcale uwa- mordowanie twojego ojca T 

'gi na przygotowany stół. - Nie. nie podejrzewam wcale. 
Potlbiegi tylko do okna. przy kt6- - Więc bankier prze\ionał cię o 

rym siedziała Margerita. majQ.c szal, swojej niewinności? 
zarzucony na ramionach. - Nie są.dzę, . ażeby pan Heru-yk 

- Margerito! - wykrzyknął - ko Dunbar zamordował mojego nieszczę
chana moja Margerito, dlaczego wsta- śliwego ojcat 
łaś tak wcześnie? Tobie tak wypoczy- Niepodobna opisać rO?lpaczy, z ia.ką 
nek potrzebny. wymówiła słowa ostatnie. 

Podniosła się z krzesła I patrzyła - Ale ~awsze musiałaś się cz~goś 
na. narzeczonego wzrokiem spokojnym, przecie dowiedzieć. Margerito. Może 
poważnym. Dunbą.r opowiedział ci coś o ojcu, o 

- Dosyć się już wyspałam - odpo- czem dotą.d nie wiedziałaś? Może ci 
wiedziała drżącym głosem - wstałam opowiedział jaką hańbiącą. tajemnicę 
wcześniej, bo. bo wyjeżdżam... i może są.dzisz, że ona jest dla mnie 

Ukryte pod szalem ręce załamała za wielką do zniesienia? Ale nie znasz 
konwulsyjnie. ale oczom, wlepionym w mnie, Margerito. i znieważasz moje u
twarz ukochanego, nIe pozwoliła nic czucia. Zostań moją żonę,. a gdyby cię 
a. nic powiedzieć. świat wytyltał nawet palcami. jako 

- Odjeżdżasz. MargeritoT - zawo- córkę złodzieja czy oszusta. odpłacę 
lal Klemens - odjeżdżasz dzisiaj, mu pogard/ł za pogardfJ i głośno krzY
teraz. rano'? czeć będfJ. że cię kocham. Bo aniołem 

- Odjeżdżam pocią.giem, odchod~ jesteś, boś ty godna jest mojej miło-
cym stąd o pój do dziesią.tej. ścl. 

- Ma.rgerito. trzeba być chyba pc>- Po raz pierwszy oa poezą.tku rozmo-
zbawioną rozumu, 8.Żeby mówić coś wy oczy Margerity zaszły w tej chwili 
podobnego! łzami, ale je szybko drżącą. ręką. otarła. 

- Nie jestem jednakże pozbawiona - Szlachetne masz serce. KIemen-
rozumu odpowiedziała wolno - sle. i pragnęłabym godnie ci odpowi~ 
chociaż f sama się dziwię. że dotąd nie dzieć, ale teraz błagam cię. zlituj się 
zwarjowałam. Odjeżdżam. Klemensie. nademną i pozwól mi odjecha.ć IWO-

. Odjeżdżam, panie Austin. Pragnęłam bodnie. 
unikną.ć spotkania z panem, chcia- Wyjęła mały zloty zegarek ł spaj
lam napisać. żeby panu powiedzieć... rzała na godzinfJ. Ale, przypomniawszy 

- Żeby mi co powiedzieć? - zapy- sobie nagle. że to podarunek od Kle
tał Klemens. - Albo jestem obłąkań- mensa, zdjęła łańcuszek z szyi i odda-
cem. albo to tylko przykry senl ła ukochanemu. 

- To nte sen. panie Austin. List . - Dałeś mi to wtedy. gdy byłam 
mój powiedziałby panu prawdę, od- twoją narzeczoną. teraz nie mam prs.
jeżdżam dlatego, że nie mogę nigdy wa do tego. 
zostać pańskI) żoną! Mówiła z wielkim smutkiem. Bied-

- Nie możesz nigdy zostać t.on~ ny Klemens, doprowadzony do osta-
moi.... dlaczego' teczności, rzucił zegarek na podłogę 

- Nie mogę pow1edzi~ panu przy- i podeptał go nogami. 
czyny. -- Jesteś okrutnym, nfespraw1edli. 
. " - Musisz mf pow1e<1,zfe~, Margeritol ~,panie Austln - wyszeptała Mar' 

- wykrzykną.ł Klemens gwałtownie - " gerlta. _ 
mU8isz się jaśniej wytłuma.czyt, bo la. - Jestem mężczyzną. misa Wilrnot. 
nie mi~ jakiejŚ mistyfikacji. Ja- - odpowiedział Klemens z gol'Yczą,. -
kiejś kobiecej fanta.zji. którą w kilku Skoro kobieta, którą. ukochałem. z zim
słowach można wyjaśnić, Margerito, ną obojętnOŚCią ro~dziera serce moje 
ukochana moja Margeritol Czy są,dzisz. i nie ra~zy nawet wytłumaczy~ się z 
ze się zgodzę tak łatwo na utratę eie- ~ego dz,ikiego swojego postępk,u, nie 
bie' Czyż tak mało mnie cenisz, że Jestem .• stanie tak zapanować nad 
przypuszczasz. że ja się z tobą. z lek- sobę.. &żeby ~nieśt to bez oburzenia. 
klem sercem rozstanę1 Miłość mola Odwrócił się od Margerity I jakiś 
daleko silniejsza. aniżeli przypuszczasz czu chodził po pokoju. Zna.ć było waJ
Margerito! Przyrzekłaś mi zQ&tać moJ, kę, jaką. w nim staczało oburzenie z 
toną., nie możesz łamać słowa. miłości" Ale miłość za siln, była, te-

Margerita patrzyła na narzeczone- by się przekonać pozwoliła. 
p oczami. pełnemi melancbolji. Powrócił do okna, przy którem sta.-

- Przeznaczenie silniejsze jest od ła Margerita w tern samem, co przed
miłości. Klemensie. Nie mogę zostać tem, miejscu. tylko już w kapeluszu 
twoją zonl). i rękawiczkach. 

- Dlaczego' - Margerito - przemówił Austłn. 
- Nie dowiesz się nigdy o temt biorlJ;C ją za rękę. Ale ona usunęła się 
- Margerito, ja się nigdy na to nie od Dleg-o tak samo. Jak zesz lej nocy. 

zgodzę. - Margerito. wysłUChaj mnie raz 
- Musisz się zgodzić. Klemensie. J~szc~e ostatni. Kocbam cię I zdaje mi 

2ycie jest czasami tak ciężkie, iż nie SIę, ze ty kochasz mnie także. Jeżeli 
możemy poją.ć doprawdy, za co nas rę- tak jest, n'ema na świecie przeszkody, 
ka Wszechmocnego karze tak nleubła- któ~aby nas roz.łą.czyć potrafiła. Jed
ganie. Ja jestem bardzo nieszczęśliwa. ną Jedyn~ potrafIłbym uwzględnić oko
a. jedyna łaska, jaką. mi możesz wy- liczność. 
świadczyć. to nie pytaj mnie o nie zgo- - Jalt~ m.lanowicieT • 
la i zapomnij o mnie zupełnie! :- Moze mIłość własna zM~epIła 

- Nie. nie zgodzę się nigdy na to. mme za bar~zo. Jest~m dw~naścle lat 
ażebyś mnie opuściła, Margeritol - Ea- starszy .od ~Iebie i l11ema me tak zno
wołał stanowczo Klemens. - Dałaś mi WU pocuJ.gaJQ.cego ani w mojej osobie, 
słowo i nie pozwolę go ci łamać dla ani w stanowisku mojem. JeŹeli. mnie 
jakiejś szalonej fantazji. ni~ kocha~z, za dumny jestem. aze~ym 

_ Bóg mi świadkiem, że to nie dla mIał cię zebrać o. miłość. . POWIedz 
fantazji bynajmniej. Muszę się rozstać szczer~ prawdę, a me będę Clę zatny
z tobą. - odpowiedziała Margerita mywał. 
głosem wzruszonym. Poc~yllła smu~nie głowę i wolno 

- Więc dlaczego więc eóż to ta.- postą.plła ku drZWIom. 
kiego?' - Odch?dzisz. miss WiImotT 

_ Nie mogę ci powiedzieć. - Tak Jest. Żegnam pana .. 
_ Zmienisz jednakże swoje zdanie. Klemens pochwycił ją silme za rę-
- Nigdy! - odpOWiedziała z mocą.. kę. . . . 
Klemens przypomniał sobie słowa - NIe. me odejdziesz w ten sposób, 

doktora miss Wilmot - zawołał gwałtownie -
Czyżby pan Vincent powiedział był musisz mi naprzód wyzn!ló całą praw

prawdę? Czyż łagodnej stanowczości dę! Koc~asz mnie, czy Ole kochaszT 
tej dziewczyny nie zwalczy nawet - NIe kocham pana - jęknęła. 
prawdziwa miłość, jaką on żywił dla - Więc to wszystko tarty były, 
n1.ej? durzenia. więc to wszystko kłamstwo 

- Więc cóź nas musi rozłą.czyó , było od począ.tku do końca? Więc u
Margerito? Widziałaś wczoraj pana śmiech, który na twoich ustach widy
Dunbara? wa.łem, był szyderstwem tylkoT Więc 

Zadrżała. a na bladą. jej twarzyczkę kiedyś się rumieniła, to były tylko u-
wystą.n:ty silne plamy. rłane rumieńce? Więc wszystkie słod-

_ Tik - odpowied7.iała po cbwili kie słówka, szeptane głosem niby 
_ miałam szc?ęście by~ prZyjętą w sa- wzruszonym. więc łzy w oczacb, które 
lonach pana Dunbal·a. wydawały mi się tak s!czeT'e. wszystko 

I mówiłaś z nhn T to byl() udaniem. kom~dją wytrawnej 
- Mówiłam. kobiety! 

• 

P OWIES t 
SEnSaCYJna 

Zakrył twarz rękoma. t głośno za- stę ze zdumieniem. 
płakał. - Boże wielki! - wykrzykną.ł -

W oczach Margerity ani jedna łza CZYWYUl mógł był kiedy przypuścić, 
sifJ nie zakręciła. że byłem tak niegodziwie oszukiwany 'l 

W twarzy jej żadnego nie było wi- - Czy więc mogę odejść sobie jut 
dać wzruszenia, usta tylko konwulsyj- teraz, panie Austin? - spytała Marga-
nie bYły zaciśnięte, rita. 

- Dlaczegóż w tak okropny sposób - Ol możesz I możesz! Dziękuję et, 
posŁą.pilaś ze mnę.? - odezwał się po żeś zdarła z siebie maskę obłudy i oka
ehwil! Klemetis głosem złamanym - zała mi twarz szldeletu, dziękuję ci, 
dlaczego? • żeś zdarła zasłonfJ z moich oczu, żM 

- Powiem ei dlaczego - wyszep- mi ukazała ohydną. rzeczywistość I Idt 
tała wolno sierota - powiem ci, dla- sobie. Margerito Wilmot, i niech ci Bóg 
czego godna jestem twojej pogardy. przebaczy~ raczył 
abyś tern łatwiej zapomniał o mnie. - A ty przebaczysz mi, KlemensieT 

Byłam. jak wiesz. biedną. zupełnie - Nie, nie magfJ, nie mam sił na to, 
dziewczyną.. a występki mojego ojca niestety I 
splamiły nazwisko moje. Dla takiej - Zegnam clę więc. panie Austln! 
marnej istoty nielada było honorem - Jeszcze słowo, miss Wilmot! -
pozyskać miłość uczciwego, jak ty, zawołał Klemens - jeszcze słowo. za
człowieka. Ta miłość obiecywała mi nadto cię kochałem. ażeby mnie loS 
nazwisko bez skazy I honorową. w twój mógł nie obcbodzićl Gdzie sił 11-
świecie pozycję. Byłam córką. uwolnio- dajesz? . 
nego z robÓt ciężkich złoczyńcy. wie- - Do Londynu. 
działam o tem i widziałam także, te - Do dawnego mieszkania 'tV Cłap-
przy tobie m~ nowe rozpOczą.ć ŻYCi&, bam' . 
mogę się wydobyć z otchłani pogardy - Nlel Nie! 
I nędzy. w jakiej żyłam dotą.d cią.gle. - Czy masz płtmłę.dze' ~ man 
Kobietę. Jestem tylko. panie Austin, tyle przynajmniej ai.eby ci na czu Ja
i nie mogłam się oprzeć pokusie. Nie kiś wystarczyłO' 
mam w żyłach moich krwi szlachetnej. - Oszczędziłam eoble troebf. 
Objęłam jednem spojrzeniem n~zną - Jeżelibyś potrzebowała - CZ1 
egzystencję moję. i postanowiłam po-. pozwolisz sobie przyjŚĆ z pomoeę.' 
cią.gną.ć cię ku sobie! Rozpoczęłam grę - Z całego serca. panie Austinl -
i cloprowadziłam do tego. żeś się o- Gdybym się znalazła w jakiem cięł>
świadCZYł o mnie! To ~ył właśnie mój klem położeniu, nie odrzuciłabym 
cel. to było jedyne moje staranie. Uda- paiiskiej pomocy. 
ło mi się i czułam się przez pewien - Więc napisz w danym razie do 
czas nad wszelki wyraz szczęśliwą. Ale mnie albo do matki mojej. Nie po
natury najbardziej nawet zepsute. naj-j wiem Jej nic o tern. co dziś zuzło po
bardziej nawet przewrotne. mają. wł- między nami, powiem jej to chyba; 
docznie czasami coś podobnego do su- tylko. żeśmy się rozłączyli na zawsze. 
mienia. To moje sumienie odezwało Masz zamiar odjechać poctągfem. od
się we mnie tej nocy. J postanowiłam chodzą.cym o dziewiątej minut trzy
oto oszczędzić panu nieszczęścia połą.- dzieści, miss Wilmot' 
czenla sfę z kobietę.. poehodzą.c~ z ta- - Tak. panie AUBtinl 
kle.'. jak Ja. nf~czemnej rodziny. ___ Każę więc sprowadzić powóz I 

Wypowiedzia}a to wszystko tonem po§lę człowieka na stację, ~eb1 et u .. 
tak obojętnym, tak zimno, tak~ że glos łatwlrwysłanle bag'ażu 
jej nie zadrżał przy te m, wypowie- Zadzwonił i wydał -stMOWnie ~ 
działa wszystko wolno. zatrzymuiąe kazy. Potem skłoni1 się powamie Mar
się nad każdym frazesem. ż~ czu~ niby gericie ł złożył jej życzenia szczęśliwe! 
bYb. iż to mówi istota naprawdę nędZ_j podróży. 
na. Istota. któr.e j serce niezdolne jest Wybiegła Jakby ni~mna z poo 
rzeczywiście doznać szlachetniejszego koju. 
wzruszenią.. Oto. w jaki sposób Ma.rgerlta wn-

Klemenl Aust1n przypa.trywal Jej mot rozstała 8i~ , Klemensem Auetin. 

Trapiony wyrzutami sumienia 
Podczas, kiedy Henryk Dunbar wy- te świetności, ażeby stanowisko Jego 

siadywał sam jeden w Mandeley-Abbey wysokie. były snem tylko gorączko
uwiędony tam przez złamIliną. nogę l o- wym, olśnieniem umysłu, złudzeniem. 
czekują.cy niecierpliwie, ażeby mu pc>- rozpraszającem się w świetle poranka. 
zwolili nareszcie pocbodzić trochę. Bywały chwile rozpaczliwe, że Jo
wspierając się na kulach, lord Haug- celyn załamywał ręce 1 wolał złama-
thon l prześliczna jego małżonka za- ny: ' 
żywali spacerów po bulwarach stQlicy - Boże wielki I lakżebym wdzięez-
Francji.. ny ci był prawdziwie, gdybyś mi prze-

Paryż bYł na poezą.tku tego roku szłość mojl) powrócił; Boże, z jakę,ż 
wyją.tkowo ożywiony, podwoje najary· radościl) .powróciłbym do dawnej nędzy 
stokratyczniejszych domów przedmie- mojej I 
ścia Saint Germain i na polach Elizej- I w tej chwilf Filip locelyn rozmy" 
skicb otwierały się dla lorda Haugtho- ślał w ten sposób. chodząe dużemi 
na i jego prześlicznej żony, przepadali krokami po prześlicznym salonie m-zy 
wszyscy za uroczą Angielką. o złoci- polacb ElizejskiCh, który był częścią 
stych włosach i oczach, jak chabry, apartamentu. przygotowllinego dla ni~ 
niebieskich. go i jego żony. 

A w świetnym tłumie, rozrzuconym . 
po wspaniałycb apartamentach, myśli Dziwny niepokój dręcZYł go dnła--
Jocelyna błą.dziły po pustej mansar- mi i nocami. dziwne myśli przycho
dzie w głębi podwórza przy Seven- dziły mu do głowy. 
Dials. gdzie god.zinami całeml praco- Ten człowiek. szalenie rozkochany 
wał przy stalugach, z tę. jedną. jedyną. w swej żonie. ten człowiek, dla którego 
mY'Ślę.. ażeby zarobi~ na kawałek chle- rozkosze uprzywilejowanego świata 
ba I nie umrzeć śmiercią. głodow'ł- zupełną były nowością., ten człowiek 

Lokaje w liberjach, które stanowi- wzdychał ku dawnej n~dzy swojej. 
ły wcale przyzwoity mają.tek dla - Cóż ja uczyniłem takiego, że ty
niejednego biedaka, przynosili mu naj- cle mam tak okrutne? - powtarzał 
kosztowniejsze wina w wysmukłych cią.gle. - Co uczyniłem? Czyż ja temu 
karafkach na ogromnych pozłacanych winien; że pierwsza żona moja skoń
tacach. czyła tak nagle l dziwnie? Czyż jam 

Powietrze przepełnione było zapa- winien fatalnemu przeznaczeniu tej 
chem najrzadszyoh kwiatów f!gzotycz- nieszczęśliwej kobietyT 
nych. stroje dam mieniły się ogniami Czemuż więc czuję się tak nle-
brylantów. a rozpromieniona twarzycz- SZC7.ęś1iwy'l 
ka młodej hrabiny ' błyszczała niby Nie dawał sobie nl~dy odpowiedzi 
§wietna gwiazda na sklepieniu niebie- na to pytanie, a .jednak tal, paliła mu 
skłem. 
. Fllip Jocelyn próbował być szc:zę- ona mózg. jakby była w nim wypisana. 
śJiw'ym, a jeżeli kto kiedy. to on miał ognistemi .głoskami. 
chyba wszelkie ku temu tytuły. Był nIeszczęśliwy, bo popełnił 

Los wydobył ~o z nai!lłębs1.et n,n:e- zbrodnię, za JakI). m~lZlh:v bvć skazany 
paści nędzy IIIpołecznet I wyniÓSł do I na szafot. Lo popelnlł zbrodnię tem o
rzędu Istot upr?!Y'Wiklowanych. kroP!1iejszą., 1~ ktoś drugi mógł był być 

A jednfllltp- były ehwHe. że hrAhhl za Olę. odpowlerJzialnym. 
Haugtbon b)'łby rad, ażeby wsz)'sLk.ie (Dalszy ciQ8 nastll-pi) 



~trona S = ORĘDOWNIK, piątek, dnia 22 listopada 1935 ~ Numel' 26t 
!5 --' 

• 
cem ou 

Pierwszy lot dzienni'karzy zagranlcz1lych - Od 8 tygodni czekaliśmy " .. ~ Pismo cesarza zaapatrzone ~ lwa 
Judy - Brak lornetek hi'alej chorągiew/ki i wody - 3 tysiące metrów nad stoUcą - Ciemnaotchlan bez 
dna - Sam'o~t nad Oessje - Jak, klasztory tybetańskie ... - Pierw'szy człowiek, z którym można "poro
zumieć s'ię - Na 14 lóżkach 40 rannych - Lot nad pustynią Danakil - Na twarzach rozczarowanIe 

A d i s A b e b a w listopadzie 
Z dziurą od kuli \\ samolocie, lec? 

zadowoleni wróciliśmy do ;,tolicy z 
pierwszej wycieczki sa.molot<lwej na 
front. BYł to pierwszy rzut oka na hi- l 
sto,ryczną Aduę i klasyczne Aksum, 
na ~lal,alle, o które wówczas walczo
no. oraz na ciągnące armje. 

Włoskiego i przedostali się do Adigrat. 
gdzie wówczas dowod'ził zdrajca Glik
sa. . Wydał on rozkaz odesłania ich z 
powrotem Włoch<lm, co o~nacza!o 
pewną. śmierć. Wyżsi oflcerowle 
wzbraniali się wykonać ten rozkaz, 
rrn:broili uciekinierów i wysłali ich w 
głą.b A)lisynji. Po kilkutygodniowym 
marszu dezerterzy natrafili na' bandę 
Gal!asów, którzy wzięli ich za wrogów, 
zabili 7 a 60 zranili. 

Od 8 ty~dni 80 przc:"zło dzienni
karzy i fotografów czekało z niecierpli
WOŚCH!> w Adis Abebie na pien.ys?:~ 
okazję wyjazdu na fronŁ. Renri dE' 
Vilmorin znany francuski badacz, 
Rene DroUillot. znany fmllcu"l<i lotnik 
i ja udaliśmy się rankiem na lotnisko 
Ak!lki, tuż obok stolicy. jeszcze nie· 
ufni. gdyż iuż nieraz przyrzeczeń nie 
dot.rzymano. 

~a lotnisku obok samol<ltów za
staliśmy generalnego sekretarza ne
gusa. Ate \Volle Geo',gie, najwplywow
szą. os>obę na rlworze i sędziego Loren
zo Taezas, który miał tow'arzy;:;zyć wy
cieczce dziennU;:arzy. Sekretarz negu
sa dor~czył nam pismo cesarza zaopa
trzone w lwa Ju.f1y, zezwalające nam 
na odbycie lotu w granicach Abisynji j 
foQ1og'l'afowanie wszystl, ie~o. 

W samolc~ie stwierdziliśmy brak 
trzech zasorlniczych rzeczy a mianowi
cie: lornetek, aby oDserwować w locie 
hOl'pont \V poszukiwaniu wł()l<::kich 
sr. .molotów myśliwskich, białej chorą
giewki na' wypadek lądowania poza 
frontem oraz wody do piCia., gdyby
śmy po przymuSoQwem lądowaniu na 
odludziu musieli tygodniami wędro
war 

Mimo to po serdec:łJnem pożegnaniu 
się z Abisyńczykami wystartowali
śmy. leC'z dopiero po trzeciej próbie. 
R<l·zrzedzone powietrze nie stawiało 
należyte~o oporu śmi~łu. O godz. 9 
rano przy pięknej słonecznej pogodzi.e 
znaleźliśmy się na wysokości 3000 
metrów ponad stolicę. obramowaną. 
pasmami gór Mimowoli nasuwała się 
myśl, że jednak je niesłychanie łat
wo zbombardować. Lasy bowiem, 
które zaSłaniają. od dołu zabudowa
nia, nie chronią jej z góry, a pałac ce
stlJ"ski, kolej i stacja radjowa odcina
ją ~ię zdaleka. 

Na wysokości 4000 mtr odczuliśmy 
poważne trudności w oddochaniu. 
Wzieliśmy kurs północno-wschodni na 
Dessie. Przed nami otwierała się 
ciemna otchłań, której dna nie mogli
śmy mimo S'Zkieł zgłębić, szerokości 
conajmniej 15 km. Przez teren ten, w 
którym karawany rollią 20 km dzien
nie, przelecieliśmy w 6 minutach. 

Po krótkim locie dotarliśmy do rze
ki Wa nsz i t, głęboko ukrytej w skałach, 
olbrzymiej w rozmiarach, którą po
równać można z rzeką. Grand CanYlOn. 
Tak i~h Grand Canyon Abisynja po
siada kilkanaście, co najle.piej świad
czy o rozmiarach kraju. 'Vanszit prze· 
lecieliśmy rano o godz. 9,45, dalej nad 
d(}lin~, obok której w odległości okolo 
50 km l'rzebiega Niebieski Nil. Po
woli zbliżaliśmy się do Dessje, lecz w 
krytyc,znym momencie samolot nasz 
znalazł się wśród chmur i gęstej mgły. 
Po 1 godz. wre.sz.cie Jocie mieliśmy za 
sobę 240 kilometrów trasy i szczęśli
wie znaleźliśmy się nad rezydencją 
2bisyńskich następców tronu - Dessje. 
Miasto położone jest na wzgórzu. na 
wzór sIY'llny'~h klasztorów tybetań
skicb Lamy. Po kilkunastominuto
wem żmudnem szukaniu pilot znala~ł 
miejsce do lędowa.nia, które I.jhyło się 
poocza.s ogromnego żaru i upału. 
W 110:bliżu nie było ani szopy dla sa
molotu· ani stacji benzvnowe.1. Po 
mozolnych prebach zdołaliśmy ustalić 
przy pomocy gestykulują.cych tubyl
-ów. że w drodze po nas są, muły, które 
l!totnie około południa nadeszły. 
Prz~'!Jyly z Dessje urzędlllk przejrzał 
nasze papiery i wyprawił do· Dessje. 
polecając opiece ludności tUbylczej 
nns? ~nmolot. Poprzez doliny. żY'zne 
pola skały i góry dotarliśmy wreszcie 
do Uf·ssje w owczeniu tubylców: Z 
trudem doszliśmy wśród' niebywałego 
żanl. słonecr.nego po 3 godzinach do 
miasta, wyczerpani i skę.pani w pocie, 

Po dostarczeniu nam 100 galonów 
benzyny, i od,po<czynku burmistrz ~
wiózł nas osobiście samochodem, Je
dynym w mieście, na lotnisko oddalo
ne o 50 km od miasta. 

Mieliśmy paliwa na 3% godziny 
a l<lt nasz do Aduy obliczaliśmy na 
trzy godzinY. Gdyby nas nie było d~ 
godz. 10,30 rano, prosiliśmy burmI
strza o zawiadomienie cesarza. 

Lecą.c nad pustynią Danakil nie 
spostrzegliśmy przez przeszło pól go
dziny żadnej żyjącej istoty, żadnego 
drzewa. ani krzewu. Słońce paliło na
wet na wysokości 3600 metrów. Prze
lecieliśmy nad obozem rasa Kassa do-

r • • • , • cierając do Makalle. okrągłej wsi, mo-
", łO,<:lue kolumny czołgów przerlzlern.11\ SIę przez pustymę. że nieco większej od innych, lecz tylko 

wywołują,
bylców. 

... . ć d wsi. Wojsk nie zauważyliśmy żad-
uśmiech i politowanie tu· ry~. !l10ghsmy SIę. p;>rozUIDle, ()( nych. Po kilku minutach polocieli-

Panika za.panowała w pałacu na
stę.pcy tronu po okazaniu listu cesarza. 
Następca tronu wyruszył do stolicy, 
aby żastą;pić cesarza, który ma przybl"ć 
na front by osobiście d<lwodzić wOJ
skiem. lJg:oszczono nas bardzo dobr~e, 
a gdyśmy się już najedli. przyszedł 
burmistrz Dessje, Blata Bekba,.a 
Rabt Mikaej, byly konsul abisyński VI 
L?nd,rnie, pierwszy człowiek z któ-

ch\H!J odlotu. ze ~tohc~. •. śmy dalej do Aduy. Włosi spostrzegli 
O czem dZ1clllllkarze moglI Się do- .' r tr eHwać szrapnelami 

wiedzieć w Dessje? Wystarczy dodać, ntast l. zaczę.l .01·sśmZy d'VOl·"""aJ· .. .I' w 15 
. " Ad .. Wł h' . d o ez zawrocl l • ""'.,~ yv ze o ZajęcIU uy pl zez oc ow o- . t h d Aksum które spostrzegli-
wiedział się burmistrz miasta od nas, mmu ac o , 

k ·lk t d' . f k' Pr edtem śmy o godz. 7,50. 
w l a yg? 0l,P0 . a Cle. z l ·S ' l'śmy siebie' na wszy'St-mc o tem me WIedZIał poJne l na '. 

Zwiedziliśmy również szpital ame- kich tw~zach cZY't.a.ć byłO m~a ~z
rykańsld, w którym na 14 łóżek znaj- c~To~an~e. ~ ".'oJ;nY w ~uropeJsklem 
duje się 40 rannych, tubylców z wlo- POJęcIU me WIdZIelIśmy lllczegO. 
skiej Erytrei, którzy uciekli z wojska . -. 

Piłka nożna 
o mistrzostwo druż~'nowe Polski, które od- pOB,zczegól'llych klubów, biorąc przede-

t Wawel Kraków - WaJła. W zaW<ldach I Ł. O. Z. K. wyznaczył z~wodników 21 

Tn"ecla porażka kombi~owanego. ze· będą. się w. niedzielę o godz. 19 w ho8lli re- u wszystkiem pod uwagę wyczyny kolar~ 
społu zawodo\~ców CZOOkICh . . SlavllI:- prezentacyjnej Targów P{)'Z,nańskich, w.8ll- skie, o.siągnięte w całym sezonie. Pierw
S~a~ta, występuJącego.w Angh jako D1~: czą. od wagi muszej do cię~kiej następują- BZy trenin odbędzie się na rolkach w 10-
ohcJ.alna reprezen,tacJa Czechoslo~a~jl. ce pary: kalu przy ul. Zawiszy 5 o godz. Hl. Jedno
Dru~yna! która pokoD.ana zostala przez Szczurek _ Sobkowiak, Nowicki _ cześnie odbywać się będą. ćwiczenia gim-
3!l!gle.lslue dr~~yny lIgowe M.aneQel!'ter • Wirski", Wnęk ..,.. Rogalski, Chr~stek _ nastYCZne w sezonie zimo\\-ym w Szkole 
CIty l Stoke CI.t~. uległa ostatnIO . w s~o- ŚipińBki, Jodl,owski _ KruszYill3, Kolonko Pracy przy uli. Łęczyckiej 23 w poniedział
sunku 1:4 do ligowego zespołu anglelsl,le- -FI". k M _ S """'ura St .. mkie- ki i piotki kaMego tygodnia od godz. 19 do go Sheffleld Wednesday ()ry.sla, orawa zy.... , ~.. ... . . . 

Peterek otrzymał pi'opozycję przenie- wicz - Piłat. Naiciekawiej za.powi~d8: się 21 ,pod kierunkIem speCjalnego mstruk:
sienia się do Francji. Manager jednego z walka między repl'~entanteąt. PO~Skl w tora. 
czołowych zawodowych klubów francu- za:wooach Polsk.a-~I~~cy: Chl'ostkle.m. ~ UcznfowIe pływają. W nadchO'dzącą 
skich w czasie swego pobytu w Polsce mlsu:zem ł'olskl SIPm~lom.. RÓWnIe! l niedzielę o godz. 16 w krytym basenie 
zwrócił uwagę na Peterka. środkowego ,,:alkl w wadz~ ~usz.e) ~l1ę?zy SZCZUT'- przy ul. Traugutta 3 odłJędą się staraniem 
napastnika. R';Ichu. którego. wspomniany kl~m j Sobkowlaklem .Jak ! ~ęd~y Mora- Towarzystwa Nauczycieli Wychowania 
menager wI~z!al w grze na jedn:(m z me- ~ą a S~ymurą zapowlltd~Ją SIę mteresu- Fizycznego Szkól Srednich w Łodzi wiel-
czów. Wymkl swych C!bserwacY,ł zrefE?ro- Jąco. (kom.) kie zawody ,pływackie. które będą nosiły 
wał 1!lenager zarządOWI swego .klubu I 0- Tellis eharakter eliminacji przed zawodami o 
s~at01o Peterek otrzymał. nęcącą propozy- , mistrzostwo szkół średnich Polski w War. 
Clę od dru:iyny· fra.I!cuskIe], któ!a .zapro: BerllJ\~dd Rot.Weiss I Mlędzya.arodoWJ' szawie. Zawody te oczekiwane są z wieł .. 
pono~ał~ Peterk.owl 2500 fr~ miesięcznej Klub Tennlsowy Franch zdecydowały k!em zai'llteresowaruem, ze względu na re~ 
ga:iy 1, Dlezale~Dle od tego, 250 fr. za każ- rozegrać w dniach 6-8 grudnia mecz mię- ko.rdową. ilość zgłoszeń zawodni'ków do 
dy wygrany mecz. dzyklUbowy. Oba ze$JXlły wystąpią w wszystkich konkur.ę.ncyj. 

. PI"As'cla"łwo najsHniejszyeh SkładaCh; a mfanowicie: 
~ klub berliński - CT'amm. Hankęl, . Goep- . Zapasy. W dalli!zym ciągu meczów za .. 

za- pert, do gry podwójnej Cramm-Lund. paśniezych o dru~ynowe mistrzostwo o- ' 
Klub 'francuski - ' Borotra, Boussua, Ber- krę-gu w nadchodząca niedzielę w Pabja
nard i Destremeau. nicach odIDędzie się spO'tkanie zespołów 

Na trenera okręgu warszawskiego 
anga:i,owany został p. Stamm. 

A. Z. S. wileński wycof.ał się z drruty
nowych rozgrywek Polski o czem willeński 
O. Z. B. zawiadomił warszawską Skodę, 
która miała się w niedzielę spotkać z aka
demikami w Wilnie. Sport w Łodzi 

Skoda w najbliż.szyro c2',fuSie zmienia 
swą JloRZWę na K. S. "Okęcie". Niemcy w LocIz:L LódzlcJi Okręgowy 

WydZiał spraw sędziowskich p. Z. B. Związek Bokserski za pośrednioiwem Poł
ustalil llJ3.Stępują.cy s<kład komisyj sędziow- skiego Komitetu Imprez SpOT'towyeh w 
skich na nied'zielne zawody o dru~ynoQwe Berlinie zamierza sprowadzić do Lo'dzi 
mistrzostwo Polski: Wa~ta-Wawel w Po- .iedną znajsilniejszych dructrn niemiec
~nSlDiu sędziuje w ringu p. Lewicki (po- kich. Po wstępnych pertraktacjach ma 
mOO'ze) , na punkty pp. Świdnicki (Wa11Sza- dojść do skutku przyJazd do Lodzi kombi
wa). i Fuch., (Łódź). I. K. B. - Sokół w nowa'I1f1j dl"U'~Y'ny BerJi.na, zlownej z bok
Swięt<>cMowicach sędziować będzie w rin- serów Policyjnego Klu'bu Sportowego i je
gu p. Czernik (Łódź), na punkty pp. Wi- szcze innego klubu, który w stolicy Nie
illia,trski (K.rakóW) i WójCik (Lwów). Z ra,- miec ~ajmuje iedn.o z czołowych miejse. 
mienia wydz. sport. P. Z. B. na powy:isze ObecDl~p~rtraktacle te weBzly. w fazę .u
zawody wyjetdż.a przeWOdniczący p. B. stano~lema ostateczn~go termI,nu przYla
Cynka. Mecz K. S. Z.O. - Lechja w O-l zdu NIemców do ŁodZI. 
sVrowcu Kieleckim sędzi()wać będzie w rin- Kolarze ćwiczą. W na'dohodzącą iSfrOOtę,. 
"".1 l) . Kunfer (Kraków), na punkty pp. t.. j. 23 b. m., rozpoczynaj, się zimowe We-
. ' ..• ' li li (Łódź) i Wiener (Katowice). ningi kolarzy 1 ódzkieh, do których zaJ'MIII 

Kruazendera i łódzkiego Sokoła. Obie 
drutyny dyeponują. w bież. sezonie dosko
nałym materjałem zapaśniczym, to tet 
mecz powytszy oczekiwany jeBt z wieI
kiem zaintere6owaniem. 

t K. P. w mistrzostwach. W nadcho
d~ącą niedzielę odibędzie się w Łodzi 
pierwszy mecz bokserski z cylklu spotkań 
o dru~ynowe mi.strzOBtwo Polski w boksie 
pomiędzy zespołami mitsrza Łodzi l. K. P. 
a mistrza Ostrowca - K. S. Z. O. Ostro
wianie do Łodzi przy.ie~d~a.ią w na.jsilnie;j
szym składzie, natomiast w I. K. P. wy .. 
stąpi zatwierdz,ony jU:i Srtahl, który praw
dfrpodoonie jut w niedzielę będzie mógł 
występować w barwach I. K. P. Łodzianie 
do !'!poikania tego przywiąZUją wielką WlI
gę I v.-ystawiają na niedzielę skład, w któ
ryM wystąpią. najlo'psi pięściarze I. K. P. 
z Woźniakiewiczem, Taborkiem i Chmie
lewekim ID& ~eloe. 




